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Rozwiązanie Rady państwa.
W czo ra j rhno  nadesłało  nam B iuro ko- 

reBpondency , następ u jący  te le g ra m :
W i e d ć ń  25 stycznia. W ienerZeitung  

ogłasza  P a ten t Cesarski z dn ia  23 b. m. 
rozw iązujący Izbę posłów  R ady p aństw a 
i zap row adza jący  w szystko co po trze- 
bnem  je s t do p rzep row adzen ia  now ych w y
borów .

W  n ie w o d o w e j części zam ieszcza W ie
ner Zeilinuj kom entarz  uzasądniający  owo 
rozw iązanie, k o m en ta rz  ten  o p iew a :

„Na czele dziennika podajemy Patent Ce
sarski rozwlą tcjący Izbę posłów Ridy pińutwa.

Rozwiązanej i ustępojącej Izbie nałoży aię 
uznanie sa pożyteczną jej działalność.

Z patrjotyczną bowiem gotowością uchwali
ła ona kilkakrotnie ustawy bardzo ważne dla 
państwowe;o stanowiska Monarcbji, bo zmierza
jąca do powiększenia i uzupełniania jej siły zbroj
nej Również na polu ekonomicznem, aocjalnem i 

•'r-jtacyjnem zawdzięczamy bądź inicjatywie bądź 
pomocy tej Izby wiała ustaw bardzo pożytecz
nych, a w pierwszym rzędzie odnowienie ugody 
s krajami Korony węgierskiej. Wreszcie zdobyczą 
ubiegłego okresu ustawodawczego jest przywróce
nia równowagi w budżecie Pzńztwa, pomimo, że 
konieczność zmusiła do znacznego powiększenia 
niektórych wydatków.

A le  w j a k  k a ż d y m  p a r l a m e n c i e  
t a k t e ł  i w n a s z y m ,  w s k u t e k  n a t u 
r a l n e g o  t r y b u  r z e c z y ,  p r a c  a u s t a 
w o d a w c z a  s t a ł a  s i ę  k a  k o ń c o w i  k a 
d e n c j i  b a r d z i e j  p o w o l n ą  i o c i ę ż a 
ł ą ;  powstała więc pewna pauza w pracy par
lamentarnej , a coraz jest trudniej podołać ciążą
cemu zadania.

Mając jednak na względzie, że z jednej 
strony nie wiele jaż pozostaje czasu do legalnego 
końca kadencji; z drogiej zaś, że w łonie stron
nictw powstało wiele zmian, w (kotek czego sto
sunki większości stały się trudne i niepewne ; 
wresicie mając na względzie zadania przyszłości, 
uznał rząd, że nadeizła chwila do odnowisnia 
Izby porlów i wyjaśnienia sytuacji politycznej.

Niechża teraz wyborcy przystępują z pa
triotyczną rozwagą do wykonania swego prawa 

‘ konstytucyjnego.
Austrji potrzeba 1 w przyszłości Psrlamen-

tu ,  w ^ l ł ,  ^ 1* i J s U ł a  T7 d n a k s  a u r t r j ; ?
kim, który potęgę i godność Monarchji stawia 
ponad interes stronnictw.

Większość parlamentu ma sadość czynić po
trzebom państwa 1 powinna być w stania rozwi
nąć sprężystą działalność ustawodawczą, powinna 
być silnym watem przeciw niepalrjotycznym i 
skrajnym dążnościom, strzeds konstytucji państwa 
1 konstytucyjnie gwarantowanych praw królestw i 
krajów, a szanować i uwzględniać indywidualność 
ludów, tndzież najważniejzzą podstawę cywilizacji, 
przekonania religijne. Powiuna to być większość 
pojmująca znaki czasu, gdyż tak jak całe życie 
naese prywatna i publiczne nie może zachowywać 
Ślę obojętnie wobec pewnych zjawisk społecznych, 
tak taż i władza ustawodawcza w swym zakresie 
działania powinna stwierdzać zrozumienie zaga
dnień eocjalnych.

Już mowy tronowe w lstach 1879 i 1885 
wskazują cały saersg zadań ustawodawczych, któ
rych wielka część została szczęśliwie rozwiązaną, 
że jednak w szerokiej dziedzinie ekonomicznego i 
umyełowego rozwoju zawsze jaszcze pozostaje do 
■działania wisie, co będiie wymagało czasn i sił. 
uowo wybrać się mającej reprezentacji ludowej, o 
tem saiste ci naimniej wątpić mogą, którzy owej 
gotowości współdziałania już w tak cenny a czę
sto i skuteczny sposób składali dowody.

Rozmaitość w Austrji ludów, różniących się 
między sobą pod wsględom przyrody, stoaunków 
i interesów, zaledwie pozwala przypuszczać ewen
tualność otworzenia aię i utrwaleniu wielkich, zu
pełnie jednolitych większości; to też pozostanie 
zawsze zadaniem rządu Jego Ceuarrktej Mości kie 
rować w wszelkich okolicznościach pewrą ręką 
politykę państwa ku właściwym celom.

Komu jednak znaną ojczyzna nasza, jej bi- 
storja i rozwój wewnętrzny, tan z otuchą musi o- 
czekiwać, że przyszłe wybory stworzą w każdym 
razie większość, złożoną z polityków należących 
do różnych stronnictw, ale gotową zadość czynić 
wymaganiem naszego ustawodawstwa i popierać 
w tej myśli rząd, któremu wipółudział każdego 
umiarkowanego, patrjotycznie roj ślącego posła bę
dzie peżądsnym.“

Powyższy komentarz z zupełną szczerością
wyjaśrja powody, dla których rząd zdecydował
?!ę al.roui' kadencję o parę miesięcy.

Z jednej strony znany tedy powszechnie 
fkkt, ie  w ostatnim roku praca ustzw dzwcza 
jest znyk e bardzo ociężała, gdyż niejeden z po
słów myśli tylko o t*ui, j>kby sa pomocą mów 
wypowiadanych sum Fenster hmaus, wpłynąć aa 
awoich wyborców i uzyskać od nich ponownie 
mandat; z drugiej zaś to rozprężenie, jakie za 
panowało w łonie s'ronoictwa etaroczeskiego 
a które z konieczności rsoczy oiłabiło ter#i*tej- 
izą prawicę — oto motywa rozwiązania Rtdy 
Państwa. Do n.ch dołącza się jeszcze i trzeci: 
wzgląd na zadtnia przyszłości. Jakie rą te sa 
dznia ? — rząd bardzo jasno i dobitnie w swoich 
komentarzach wypowiada, a nadto bez ogródek 
mówi jakich prsgnie mieć potłów.

O tóż co  do naa, to szczerze tylko możemy 
się cieszyć, że pomimo trudności, na jakie na
potkała praca rządu, zmierzająca do pogodzenia 
poweśnionych ludów Austrji i do wyznaczenia 
sprawiedliwości każdemu z tych ludów; jakoteż 
pomimo zawodów doznanych w Czechach, zwłaBZ- 
cza ro do przyrzeczeń ztaroczeskich; rząd nie 
modyfikuje jednak w niczem swojego programu i 
jak dotąd tzk i nadal Btać będzie wiernie przy sa- 
sadaio i systemie autonomicznym.

A jak była płodną dotychczasowa działal
ność rządu na polu socjalnem, tak obiecuje rząd 

_ i nadal gorliwie pracować nad usunięciem wszyat- 
* kich ten  ż olejnych chorób społecznych sa pomocą 
' rozsądnych i sprawiedliwych ustaw.

O wielkich reformach, które już rząd opra
cował i przygotował, nie wcpomlna wcale, bo po 
co ma się powtarzać ? — Wszak wszyscy wiedią, 
że reformy te są gotowe I że byłby je niezawo
dnie wniósł jesseze w tsj kadencji do Rady pań
stwa, gdyby była jakakolwiek nadzieja, że roz- 
przężona jej większość zdolną jest jesseze do wy
datnej ustawodawczej pracy.

Reformy te jednak — jakkolwiek same 
prsss się bardzo cenne i ważne — odgrywają na 

wniflif/łę r«|ę N*jw»żniejst«m dla ras w 
danej chwili jest to, że nie nastąpi zmiana sy- 
itemn i ie  gabinet cały, bez jakiegokolwiek prze
silenia w jego łonie, przeprowadzi wybory. Co 
one dadzą, zwłaszcza, co dadzą w Czechach ? te
go oczywiście nikt przewidzieć nie może. Życzyć 
■obie tylko możemy, aby w tym zawichrzonym i 
obałamuconym kraju wziął wreszcie górę rozum 
nad namiętnościami i aby ci creicy posłowie, 
którzy wyjdą z urny, stanęli wszyscy, tak jak 
przedtem stali staroczesi pod sztandarem autono
micznym i wszedłszy do przyszłej prawicy, po
pierali rtąd i jego syBtem.

Wybory te będą przedsięwzięte w powyżej o- 
znaczonych dniach w miejscach wyboru ustawą prse- 
pisanych.

Bliżsie postanowienia co do godziny i loksl- 
ności, w których wybory ssają się odbyć, będą po
dane do wiadomości uprawnionych do głosowanie 
kartkami legitymacyjnemi, któr- im w właściwym 
czasie będą doręczone.

Lwów d. 25 stycznia 1891. C. k. Namiestnik.
Badeni w. r.

Przegląd polityczny.

Prezydjum c. k. Namiestnictwa wydało nastę
pujące

O b w i e s z c z e n i e .
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył Naj

wyższym patentem z dnia 23 b. a, rozwiązać te
raźniejszą Izbę deputowanych Rady Państwa i rozpo
rządzić bezzwłocznie przedsięwzięcie nowych po
wszechnych wyborów.

W skutek reskryptu JE. pana Ministra spraw 
wewnętrznych z dnia wczorajszego rozpisnję stoso
wnie do przopisów 21 i 22 ustawy z dnia 2 
kwietnia 1873 Dz. n p. Nr. 41 powszechne wybory 
do Rady Państwa w Królestwie Oalicji i Lodomerji 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowsklem i nitaua 
wian tsrmfn wyborów:

w kurji gmin wiejskich na d*icń 2go marca j 
w kurji miast na dzień 4go marca; 
w Izbach handlowych i przemysłowych na dzień 

Ggo marca ;
w kurji większych posiadłości ziemikich na 

9go marca r. b.
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LWÓW 26 stycznia.
Sobotai telegram doniósł o prawie nagłej 

śm’erci księcia Bslduina belg jskiego, młodzieńca 
dwudziesto - dwa letniego, k t^ r f  oa roku t. j. 
odkąd ogłouono jego pełuuletti.ść, począł wysu
wać się na widownię społeczną, zdobywając krok 
sa krokiem ogólną w kraju sympatię. Kilka 
miesięcy temu, podczas j-kiejj historycznej uro
czystości, wystąpił z mową demandzką, której 
zwolennicy nRtylko ciężko pracują nad odzyska
niem praw tej zaginionej gwary, ale i nad odna
lezieniem jej samej w tej poetaci, w jakiej ist
niała w ustach wykształconych Fiamandczyków. 
Książę okazał się jej wyśmienitym znawcą i tem 
zdobył sobie serca prseciwników panowania mo
wy franenskiej. W ogóle zaś, jako młodzian 
dziarski, który świetnie nesył się w szkołach pu
blicznych i dla kolsgów wzorem był w spełnia
niu obowiązków służbowych, usłużył na uznania 
całego narodu. Prsjcsyaa jego zgonu jeszcze 
bardziej przychyliła ka niemu sorea: czuwając 
przy łożu chorej siostry, przizięblł się, dostał 
zapalenia płuc i sgast prędzej, zanim zdołano 
ogłosić pierwszy biulstya o jego chorobie. Był 
on synem hrabiego Flandryi, brata królewskiego 
i następcy tronu od roku 1869, kiedy umarł je
dynak króla, książę Leopold Ponieważ w Belgji 
istnieje prawo Balickie, wykluczające kobiety od 
tronn, przeto labo król ma dwie córki (atarssa 
■ nich jest arcykeiężną-wdową Stefan ją) jednak 
korona miała przejść na hrabligo Flandryi, a ra
czej wprost na jego nysa, bo on u rn  jest tylko 
o parę lat młodszy od sędziwego króla. Hrabia 
Fiandryl ma jezsess jednego syna, siedmnaeto- 
letnisgo księcia Alberta, ostatniego członka dy
nasty!. Lecz tan młodzieaisc jest podobno tak 
chorowity, is  mu nie rokują długiego życia. Dla 
trgo po zgonie ki Bnlduiaa odraiu podniesiono 
kwesfję nutępstwa na tronie.— Konstytucja orze
ka, podłag redakcyi jei s rak* lC^p-

„Konztytucyjna wiaasa atólewsica j u t  dzie
dziczna w linji prostej; podług starszeństwa 
prsechodsi z mężczyzny na mężczyznę; od nisj 
■ą stale wykluczone kobiety i ich potomstwo.

„W brakn męzkiego potomka moio król, u  
zgodą parlamentu, mianować swego następcę. 
Jeśli taka nominacja nie przyjdzie s jakichkol
wiek powodów do skutku, to tro i sawakujs.*

I oo dalej, o tem konstytucja nie mówi. 
Rzecz tedy naturalne, że się obudziła troska o 
przyszłe losy korony belgijskiej Wprawdzie dy
nastia, będąca gałęzią niemieckiego domu Ko- 
burgów, ma dozo blizklch krewnych, ale są to 
wszystko Niemcy. Pytani* tedy, czy w razie 
nowi go nieszczęścia w rodzinie hrabiego Flan
dryi, król mógłby się porozumieć ■ parlamentem 
co do nominacyi dziedzica trena,

Z powoda noty rosyjskiej, doręczonej sofij- 
skiema rządowi, przeprowadzono w Bułgarji do
kładne badania, ile też naprawdę snsjdoje się w 
księstwie Rosjan I jacy to są ladzie. O rezulta
cie tych dochodzeń donoszą z Sofjl: .Naliczono 
w ogóle około dwiestu osób pochodzenia rosyj
skiego. Z nich 170 ma obywatelstwo bułgarskie, 
nadana im dawno, na mocy konstytucji, ułożonej 
przez rosyjskiego komisarza księcia Dandakowa- 
Korsakowa, który chciał wprowadzić doBałgarji 
tysiące Rosjan. W .tym cela wtłoczył on do buł
garskiej konstytucji postanowienie, że każdy Ro
sjanin, który się bił z Tarcją na bułgarskiej 
ziemi i potem na niej osiadł, posiada eo ipso 
prawa miejscowego obywatelstwa. Owóż na mo
cy tego postanowienia aiyskało 170 Rosyan pra
wa obywateli bułgarskich. Ci Rosjanie mieszkają

przeważnie w okolicach naddunajzkich, są kapca
mi, przedsiębiorcami i urzędnikami gminnymi; 
niektórzy zajmują się adwokaturą lub dzienni
karstwem, a tylko kilku służy wojskowo, lub 
piastuje cywilne ursęda państwowe. Nic tym lu
dziom zarzucić nie można pod względem politycz
nym, bo trzjmeją eię zdała od wszelkich ugitaryj. 
Ale oprócz ich jest kilkunastu Rosjan, którzy nie 
przyjęli miejscowego obywatelstwa, lecz ci stoją na 
żołdzie panslawistycznych komitetów, albo są taj
nymi agentami rosyjskiej policji. Ich działalność 
rzeczywiście bardzo się uprsyknyla bułgarskiemu 
rządowi, bo istotnie jest wynikiem dążności nihi- 
łistycsnycb. Riąd byłby już dawno usunął ich s 
kraju, gdyby się nie obawiał zarzutu, że oto ści
ga i gnębi nic niewinnych Rosjan. Prawdopodob
nie teras s miłą chęcią pośpieszy wydać tych nł- 
hillstów rosyjskiemu rządowi".

Jeśli tak się stanie, to Rosja na swej nocie 
wyjdzie jak Zabłocki na mydle, a p. Hitrowo ro- 
zedrze szatę, wołając rozpaczliwie: „Odzie moja 
pułki ssplegów i agitatorów!" Ano, to tradno, 
kto dołki kopie, sam wpaść w nie może. Jednak 
to trochę dziwno, że dotychczas z Sofji nic nie 
odpowiedziano aa główny podobno powód rosyj
skiej noty, na to mianowicie, że w Bułgarji 
ukrywa się Padlewski. Jest on tam, czy go nie 
ma ? O tem powinni się odeswać z Sofji.

Rząd włoski sprawił narodowi swemu seasa 
cyjną niespodziankę. Oto, ie  wsględów oszesęd 
nośclowych, ułożył projekt nowego podsiału pań
stwa na departamenta i okręgi, których będsie o 
trzecią caęść mniej, niż było, nie sa to zalknie 
wszelki ślad historycznego poddało królestwa na 
prowiacye. Do owego zaś poddała, który sim 
przez d ę  wytworzył dę  przez wieki, są przywią
zani W łosi Oprócz tego, projekt rządowy poei% 
gnie za eobą ogromną redukcyę liczby nrzędników 
i etąd to właśnie powstanie oesesędność, lubo ile  
zaraz, bo ci fankeyenaryusze, którzy już są, będą 
satrsymanł aż do wymarcia, sa to nie będde a 
wansów i nowych nossinacyj przez pewien ezersg 
lat. Otóż d , co spadną ■ etatu i cała młoddeż, 
która d ę  ksstałd  na urzędników, ich roddee, 
krewni, prayjaciele — wszyscy aą przykro dotknię
ci projektem rządowym. Powstał hałas ałasłycha- 
ny, iście włoski; w setnym parlamencie, gdde 
Criapi panuje, podnioała d ę  burza i wybrano ko
misy? z samych niepisyjaciół projektu. Crispi 
jeet podobno bardso zdetonowany, bo d ę  nie spo
dziewał takiego wzburzenia, a cofnąć d ę  mu 
trudno, bo przywykł uważać się sa Blemarka 
włoskiego. Oposycya utrzymuje, że Crispi może 
■paść z tego konia.

części głosów. Tym sposobem dokonanie ngody 
nie byłoby odwlecsonem ad ca1endas graczas, 
Niemcy nie byliby łudzeni, lecz sprawa posunę
łaby się naprzód aż do zupełnego załatwienia.

Czy ten środek jest możliwym V o tem tylko 
rząd może decydować. Trudności leżą w samej 
reformie, a zarazem i w tem, że otaroczed nie 
przedstawiają już wcale ktrnego obozu, nie mogą 
być uważani za stronę taką, na której słowie i 
dle polegać można. Trudno też dziwić eię po de
klaracjach Czechów i Niemców, że coraz ogólniej
szą zaczyna się stawać obawa, że ugoda utknęła 
ca dobre, że nie ma sposobu, żeby sejm czeski 
dals e ugodowe ustawy przyjął. Siąd zaś wynika
łoby istotnie, że skoro rząd został zawiedziony 
przez jednę z tych grup, zkfórem irazem  dotąd pra
cował, to musi siukać sposobów stworzenia sobie 
nadal innych sprzymierzeńców, innej większości. 
Z tymi nowymi sprzymierzeńcami będzie musiał rząd 
załatwić rachunki, czyli będzie musiał im dać 
gwarancje, znajdujące wyraz w składzie gabinetu.

Aż do ostatnich deklaiacyj w sejmie cztskim 
me można było igola mówić na serjo o tego ro
dzaju konjunkturach. Obecnie potrzeba już nad 
niemi się zastanawiać. Nie myślę, ani nic mogę 
nic w tej mierze twierdzić, lecz notuję tylko 
powyższe zapatrywanie, które dzjs się słyszeć w 
sferach kompetentnych.

Rozbrojenie to utopja.

Korespondencje.
Wiedeń 22 stycznia.

(?) Określiłem w dwóch listach sytuację. 
Określenie to sachowuje moc swoję; jednakże nie 
można zaprzeczyć, że od wesoraj obraz sytuacji, 
lubo się wcale nie zmienił, to przecież nabrał pe
wnej wyrazistszej wypukłości. Trudności i przeci
wieństwa, można powiedzieć, skry statuowały się, 
a to w taki sposób, ie  o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  
p o g o r s z y ł o  s ię .

•Starsczesi nie dotrzymali słowa, a raczej 
zapowiedzieli, że go nie dotrzymają. Dcsynili bo
wiem głosowanie za dalszemt ugodowemi ustawa
mi zależnem od warunków ugodą nieobjętych. 
Z drugiej strony Niemcy przez Plenera stwier
dzili, że skoro staroczesi złowa nie dotrzymają, 
przeto nastanie odtąd znów epoka walki, a skoro 
rząd nie jest w stanie dzieła swego przeprowa
dzić wobec nielojalności jednej ze stron ngodo- 
wycb, to rola rządu skończona.

Tak na ostrzu miecza jeszcze rzeczy nie 
stoją. Jeszcze jest otwartą możność dalszego po
sunięcia ugody w sejmie czeskim w jesieni Rząd 
bowiem mógłby sejmowi temu prtelłożyć projekt 
reformy ordynacji wyborczej, projekt taki, któ>yby 
zadowolmł starocsechów, a któryby także Niemcy 
przyjęli. Tym sposobem de facto, bez kapitulo
wania przed daklar&cyą Btaroczeską, uchwalenie 
tej reformy stworzyłoby warunki, któreby skłoniły 
•t&roczechów do przyjęcia w sejmie dalszych 
ustaw ugodowych, wymagających dwóch trzecich

Paryż 19 stjcunie.
(61.) Wrzekomy zamiar niemieckiego cesa- 

rzą spowodować ogólne rozbrojenie nigdzłe może 
ule wywołał tylu rozmów, co tu. Dyskutują o tem 
wszyscy i nikt się nie zgadsa prz-.kać miecze ne 
lemiesz. Miałem sposobność słyszeć o tem zdanie 
jednego z wybitnych wodsów parlamentarnych ; 
zapisuję je za świeżej pamięci i Wam po
syłam.

Ten kilkakrotny minister jest bądź co bądź 
człowiekiem rozumnym, doświadczonym i obytym 
so sprawami politycznemi, a wcale nie izswinis- 
ta. Zdanie jego ma wartość. Otóż mówił on tak :

„Francja do ośmiuset miljonów rocznie 
wydaje, aby otrzymać aię na obecnej stopie 
wojennej. Jest to grosz ogromny, który inaczej 
użyty dałby krajowi szczęśliwy dobrobyt, tak na
gląco ma potrsebny, tak gorąco od lat dwadsie- 
sta wyglądany. Olbrzymie dsisiejsie budżety wo
jenne, to ralna całej Europy. Skaaowanie tych 
budżetów, a przynajmniej zredukowanie ich do 
minimum — to fortuna. Sytuacja z każdym ro- 
kłam staje się uciążliwsza i jeżeli teraz, póki 
jflszcse poru, nie da się sażegaar przez ogólne 
rozbrojenie, to jej konieczną, nieuniknioną wy
padkową musi być wojna, której rezultatów ani 
przewidzieć niepodobna.

„Tak, ogólne rozbrojenie, to jidyny ratunek, 
a jednak jest ono utopją. Bo tylko się zastanów
my. Oczywiście, rozbrojenie nie może być doko
nane podług żadnej innej metody, jeno według 
procentowej skali w stosunka do ladności w każ- 
dem państwie. Bo gdyby naprsyklad postanowio
no, że żaden krąj nie ma prawa trzymać pod 
bronią więcej żołniersy, niż tyle to a tyle. to 
wprawdile wielkie mocarstwa byłyby rozbrojona, 
ale mało zostałyby p o i bronią. Więc zostaje tylko 
prsyjąć skalę procentową. Popatrz«y tedy, cóż 
będzie? Francja ma 35 miljonów ladności, Niem
cy — 45 miljonów Jeśli tedy Niemcy zredukują 
swą armję naprzykład do 450.000, to my muli
my ją zredukować do 350.000, co stanowi bi,ą ą 
w oczr różnicę na nasię niekorzyść. Któż z nai 
na to się zgodzi?

„Ale jast obok tego argument morainy, gó- 
tnjący nad wssyztkiem w danej kw eitji. Oto, go 
dząc aię na rozbrojenie, F rancja silą konieczności 
i fateUości musiałaby raznazaw eze zrz».e tię na
dziei odtyeknnia Alzacji i Lola'- cgji ; własną r<- 
ką zasunęłaby kamień grobnwv i-ad głow om 's*c 
Ich współbraci, wyglądejącyi h o j niej wybawie
nia. Otóż, choć muszę przrs^jć, |ie zwi-lu wzglę
dów jest znam i niedobrze, o az g;.r •' ais wśtód 
nas nie znajdzie «!ę serce t%k wyziębłe — le nie 
powiem nikczemne — któ/eby • e zr.d:gsło rado
ścią ne myśl odzyskania tych dwóib r ' szych pro- 
wlncyj, szczególnie przez r a i  umiłowanych może 
dla tego, że są oderwane. To jest n ietylki nstn-

lina dwora balowej Harji Lesscayaskiej.
(Dokończenie).

W domu Makowlckiego mieszki, przy nim 
■iOBtra jego — jak zapewnia gospodarz domn — 
biedna kaleka staraaika, która się nikomu nie 
pokazuje i dzieweczka mnie pięcioletnia, córeczka 
kapitana. Uderza Denlsijewa, że Mtkowicki nie prosi 
go, aby aa noc pozostał i zresztą w ogóle od 
wizyt jego zdaje się bronić. Po nitce do kłębka 
I przyparłszy do moru przyjaciela, dowiaduje się 
słowa zagadki.

Oospodarz prowtdsi gościa swago do dażej, 
; aszesonej sa li, gdzieniegdzie staroświeekiemi 

meblami udekorowanej. W zali tej, zawsze sam- 
iniętej, nigdy niezamieszkałej, Denisijew spostrze
ga wiszący na ścianie wielki, naturalnej wielko- 
d  jsortret przecudownej młodej kobiety w stroju 
'ćotus qu nze. Damą tą, z łudząco odtworzoną 
prawdą, jest prababka M&kowickiigo, Ludwika 

wardyńska, ongi przyjaciółka z la t dziecinnych 
Urji Leszczyńskiej następnie dama dworu żony 
udwika XV. Robiła oni. furorę ra  wersalskim 
worse, sam kroi zakochał się na zabój w prze- 
jdnej młodej Polce.

ntrygancł dworscy, obawiając się wpływu 
nowej metresy, podsunęli jej w winie truciznę. 
Portret ów, malowany na rozkaz króla Ludwika 
przez pierwszorzędnego mistrza, dostał się zbie
giem okoliczności z gabinetu monarchy do rąk 
Twardyńakich i następnie, jako pamiątka rodowa, 
jrzewsedł we władanie Mikowicklth. Ale portret 
ów otrutej kochanki króla nieszczęście przyniósł 
ped szlachecką strzechę. W sali, gdzie oto wiii

od lst niepamiętnych... coś straszy; piękna jak j 
marzenie prababka schodzi z portretu nocami i - 
wzdycha, i jęczy, I śmieją aię i chłodnami rękami 
czoła śpiących w sali detyka; gorącem! usty pali 
Ich uata. Próbowało wielu jaż śmiałków noc spę
dzić w zar.kniętej sali, no, i odpokntownło ś n 
ionym przestrachem za swoję śmiałość

Denisijew, nerwowy, ekscentryczny, dzięki 
niezwykłym życia kolejom, dwudziestoletni mło
dzieniec, który dotąd „nie znał* żndnej kobiety, 
zapala się do tajemniczego obraza — zaczynu ko
chać się literalnie w tej boskiej, zda ię, żywej 
postaci, a wyobraźnię jego niewysłowianie pod
niecił tajemniczy utok, który ją otaesa. Spokoju 
nie ma, pędzi ras po raz do sąsiada, aby choć 
na chwilę portret Ludwik) oglądać. Wreszcie 
zniewala opierającego się Makowlckiego do przy
stania na to, aby mógł noc spędzić w sali por
tretowej. I nocy tej diieją się straszne rzeczy.

Frejlina Marji Ludwiki schodzi do na wpół 
przytomnego Deniaijewa, usuwa mu pię w obję
cia, urn ja go pieszczotami. Od tej chwili, pod
niecany neiwowo do najwyższego stopniu zapale
niec. itaje się niewolnikiem duchu. Przez miesię
cy kilka trwują te nocne, wśród głębokiej ciem
ności schadzki. Denisijew jednak często widzi swą 
kochankę doskonale, widzi że jest, jak kropla do 
kropli, podobna do portretu; chwila tylko jedna 
mu się wymyka, chwila kiedy mianowicie postać 
schodzi z portretu i wraca w ramy. Natomiast 
przez cały czas pobytu przy nim ducha, widzi 
wyraźnie na miejsca postaci na płótnie, jakby 
kontnrowo wyciętą czarną pUmę. Ostatecznie pro- 
ponoje Makowickiemu — który sdsje aię niczego 
nie domyślać — cg kopienie od niego portretu

su juką bądź cenę. Makowlckł nie zgadza się, 
utrzymując, że siostra jego nigdy nie sezwoli nu 
pozbycie się pumiątki rodowej. Przy powtórnem 
natarcia szlachcic zgadaa aię nu odatąpienie por
tretu, a le , — ale wraz z całym majątkiem 1 
wazystkiem, co jeat we dwotze, bo — powiada — 
tak to już wypada.

Od słowa do słowa, o l  pertraktacji do per
traktacji, Mtkowicki oświadczą, iż wprawdzie wie 
sum, że jego majątaczek nie wart więcej niż jakie 
sześć do siedmiu tysięcy, siostra jego atoli, owa 
tajemnicza, niewidzialna siostra, nie zgadsa się 
inaczej odstąpić majętności jak za... pięćdziesiąt 
tysięcy rubli. Denisijew płaci — portret przewozi 
do swego pałacu — w gabinecie swym umieszesa. 
Mija noc jedna, noc druga — postać s portretu 
się nie rusza. Makowicki tymczasem, ściągnąwszy 
pieniądze, wyjechał gdzieś z całą rodziną. Dokąd? 
Alboż Deniiijew zrozpaczony, przygnębiony strutą 
swej kochanki, pytał o to l Dość, że jak w wodę 
wpadł.

Wtedy straszno podejrzeń!# budzi się w du
szy szaleńca. Jadzie nam do dworu Makowi- 
ckiego, każe zrywać obicia i łamać ścianę w 
miejscu, gdzie portret wisiał. Okazuje się, że w 
ścianie za portretem był otwór, naprędce teraz 
p r m  odjeżdżającego gospodarza zapełniony świe- 
żem drzewem i tynkiem. Otwór wiódł do przy 
ległego pokoju, w którym właśnie miała mieszkać 
owa tajemnicza stera kaleka, siostra Mskowl- 
ckiego Przypomiea też sobie niebywałe podo
bieństwo mełej córeczki Makowlckiego do por
tretu Ludwiki Twardyńskłej! Więc cóż to było? 
cóż?

Pć£>p,lite oiuuitwe, wyi^ikar.łe jtgo werjs-

ctwa, wywołanego i  ręcznie przez sprytnsgo ufe- 
rzystę i jego siostrą, udającą ś. p. damę dworu 
królowej francuskiej! Ma poislekl, aeskołwlsk 
zupełnej pewuośel i le  ma. Tak jedaak wszystko 
być musiało.

I  oto jeat właśale owa przygoda, którajDenluje- 
wa omal zmysłów ale posbawua, która slamała mu 
życie Bo kocha on wdąż, kocha ssaleaie ową kobie
tę, którą prsoz kilkanaście aocy trzymał w objęciu .. 
mniejsza z tom. dach to i  za świata, czy awaa- 
turnlca przobłegła. Paul Paascsynowa poi tai a- 
wia go wyleczyć, przedewazystkiem naturalnie 
nową nę łeśclą... dla niej. Dinisijew przypomina 
sobie salety pani Kristopakl, wzdryga się wre
szcie na myśl zdradzenia przyjaciela, wyrywa się 
z sieci syreny 1 wraca na wieś do siebie, aby snów 
zasiąść chmurny, smutny i samotny prsed uko
chanym obrasem, który hypnotyzoja go, prsydą- 
gs, oesarowuje. Pani Paszcsynewa nie daje sa 
wjgraaę i wpada na inny pomyał. Odnajduje 
gdnteś wśród świata ową córeczkę Makowlckiego. 
jak się rzekło, podobną wyjątkowo do parerftu, 
1 sądzi, że rzuciwszy ją w objęcia Denlsijewa, 
spokój wróci tej zrozpaczonej duszy. Trzeba tyl
ko, aby piękne, dziś już dwudziestoletnie dzie
wczę ule spłoszyło odladkn, lecz wnęełlo się do 
niego... jaż utartą i jedynie dostępną drogą. Pod
suwa tody w Uście przyjacielowi myśl prsenłetls- 
nia portretu napowrót do dworku Mokowickiego, 
ponieważ tam może zjawisko się powtórzy. De- 
nizijew csyai zadość tema życzeniu. I oto, w 
opuszczonym, pustym dwone, w owej pnmiętnsj 
sali, ukasuje mu się snowu dawna kochanka! 
Ale r*03 jest zbyt r?by. Wpół przytomnemu 
Dealsijewowi pęka serce z nadmiaru wrażeń.

Taka jest w najogólniejszych zsrys4cb iraść 
powieści. Oryginalność jej rwltszcza s‘a owi tak 
subtelne utrzymanie w półćsssrb, pó!b-rwscb i

Sól-światłach całej niby to funtas ycz^j. e je- 
nnk zupełnie możliwej przytony że ciyteloik 

zamyka ksiąikę pól na póz w n-e/ewio*:;, żali 
Istotnie nie opowiedziano ma jrkiegoś objawu z 
dziedziny spirytyzmu. Tak zręczaic ami*ł autor 
wiele rzeczy nłedopcwladzieć, wiele szczegółów 
zaledwie zessaesyć, to domysłowi ppzjsrawić, 
owo rozmyślnie zataić, że pomimo rai ej bwiad - 
maści, iż prsecie nie kto inny, je ;o  raz siostra 
Makowieckiego, drugi re i jego córks, grały ko
lejno rolę damy z wersalskiego dworu, chwilami 
jedaak odczawa się to mrowie, prztnlkająct do 
ssplku kości bohatera powieści. Pierwiastek f«n- 
tastyesno - nadprzyrodzony tem silniej wreszcie 
działa na wyobraźrię, że otaesa go od początku 
do końca świat realny. Salon pp. Pasz czynów ów 
z nieodzownym wintom, bardzo nrawdziwy i sub
telny „Ulrt" młodej mężatki i Dsnizijewa, wiej
ski dwór w zapadłej gdzieś stronie, życie sarao- 
tnika-bogaesa wśród owego nagromadzonego we 
wepsniałym home przepychu, te wycieczki samo
tne nnnkami po zaspach śnitgowych do sąsiada- 
silachstki, wresicie owa aarada władz powiato
wych, przybyłych na miejsce wypadku nsgłsj 
śmierci — wszystko to tą  ssczegóły podaossąca 
efekt fantastycznego motywu, a urazem  nadające 
mu cechy rzeczywistości. Zasługują też na uwagę 
wlrtuozowstwo etylu i wielka sręesność w pro
wadzeniu opowiadanie, utrzymanego do końca w 
jednolitym, n tnie niezwykłym nastroją.
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ptłae 1 zrozumiale, a lt  to nawet jeat przyrodzo- 
b>  prawem, którego dotąd żadna lila nie swal- 
cayłt. nigdaie.

„Wtzelki kraj poćwiartowany (matile) iy jt 
tylko i wyłącznie myślą przyszłego zjednoczenia 
ojczyzny; każdy prawy syn tego krają ma w my
śli tę towarzyazkę nieodłączną i pocieszyciel kę 
aż do oitatniego tchnienia. My Francuzi tej my
śli się nie wyrzekniemy i nie opuścimy biednej 
Alzacyi i Lotaryngii nawet za cene dobrobytu, 
tak dia całego krają potrzebnego. Wezwanie za- 
t  .m Wiihelma, o ile o >o istotnie okaże się auten
tycznym, spotka Bię tylko z wynurzeniami tsj na
tury, nie innej.

Jedoń tylko sposób wyjścia wid dałbym, ale 
nie wierzę, aby był możiiwyi oto gdyby ceiarz 
Wilhelm, na zadatek swych dt brych chęci i szcze
rej miłości pokoja, zwrócił nam z góry i bez ża
dnych objek -yj te dwie prowincye, które, Bóg wi
dzi, niemieckiemi nie są W samej rzeczy cóż mo
że być prostszego i logiczniejszego, jak powrócić 
koma kraj licho wie po co zabrany, trzymany 
przemocą i wazschatronnia uprzykrzony Nie lepiej 
że zeń ustąpić i zjednać sobie na całe życie wszyst
kie serca, wczoraj jeizcze nicchętie ? Roznmowa- 
nle naturalne, a jednak nie wierzę, żeby ceaarz 
Wilhelm zdobył aię na nie, a zdoorwizy zię, aby 
za jego radą poszedł Byłby to albowiem nieby
wały przykład monarchy wielkiej prawości, zer a 
1 roznmn, a chociaż cesarz Wilhelm ma aporo stron 
dodatnich, nie przypuszczam, aby na podobny akt 
się zdobył.

— A zatem? — spytałem.
— Zatem obowiązek wyższy, silniejazy nsd wszyat- 

ko nakazuje nam w gotowości do boju czekać, aż 
Bóg okaże się miłościwszym dla Francyi, aż Bóg 
powróci jej Bwą dzieaięciowiekową opiekę i poda 
jej chwilę i sposobność, że stanie się Francy* da
wną, silną i silachttaą.

Badania dra Opolskiego.
Na posiedzenia Towarzystwa lekarskiego, od

bytem w sobotę (24 b. m.j, zdawał dr. Opolski, 
prymarjuaz szpita.a powszechnego, sprawę z do
świadczeń nad limfą Kocha, czynionych na jego 
oddziale. Obejmowały one okrea czasu od 19 gra- 
dnia do 24 stycznia, w którym poddana leczenia 
gruźlicy metodą Kocha 19 oiób. Zrobiono na nich 
w tym czaaie 110 injekcyj. Najwyższa cyfra in- 
jekcji a jednej osoby wynosiła 11. Najwyższa 
diwka dochodziła do 5 centygramów jednopro- 
centowego rozczynu Kochany. Wszystkich dni 
uczepienia było 9, a mianowicie 4 w grudniu a
5 w styczniu. Chorzy szczepieni limfą stanów di 
4 kategorje, a mia owicie pierwsza obejmowała
6 osób z gruźlicą płuc, stwierdzoną badaniem 
klinicznem i bakterjo'ogiczni m; między tymi znaj
dowali się zburzy ze znacznie posaniętemi zmia
nami w płacach; droga giupa obejmowała 7 osób 
dotkniętych bądź to notoryczną gruźlicą płuc 
stwierdzoną biegiom choroby i badaniem klinicz
nem, lubo nie zdołano inależć prątków w plwo
cinach; bądź też osób podejrzanych o sprawę gru
źliczą w płacach na podstawie obciążenia dzie
dzicznego, chorowania dłażizego i zm an w p ła
cach napotykanych w pociątk wych postaciach 
gruźlicy. Trzecia grupa (4 osób) przedstawiała 
inne choroby dróg oddechowych, nie mające nic 
wspólnego ze sprawą gruźliczą, a włączoną zo
stała do prac doświadczalnych w celu rozpoznaw
czym, tudzież dla obserwacyj, o ile 1 jak w po
dobnych przypadkach działa limfa Koch?weka, 
Wreszcie do czwartej kategorji należały 2 oiob- 
dotknięte chorobami grnżliczemi innych narzą
dów, a nie płuc.

Doświadczenia wykazały co do chorych lej 
katigorji, iż u dwóch osób szczepionych liu t?  Ko 
chowzka pososęła sprawę groź liczą od pierwszej 
injekcji począwszy tak znacznie naprzód, iż wika- 
unem  było u jednej oioby zaniechać zupełnie 
dalszych injekcyj już po drągiem zaszczepienia, 
a  drugiej zaś osoby po trieciem zaszczepieniu. 
Pierwsza z nich umarła w 18 dni potem wśród 
objawów galopujących suchot. Sekcja wykonana 
przez prof. Feigla stwierdziła zmiany w płucach, 
które odnieść należało do wpływa «pecific".ntgo 
limfy. U trzeciej ozoby uczepiunie wykonane 8 
razy, dało rezultat dodatni o tyle, o ile szło o 
wywołanie reakcji, nie poprawiło jednak w ni- 
czem stinu zdrowia chorej; dla tego też zaprze
stano jej wstrzykiwać iimfę. Czwarta chora, iso- 
ba starsza z chronicanemi suchotami, z rozpadem 
miąższu plac doznała początkowo pogorazenia 
przedmiotowego, później jednak atan jej poprawił 
się podmiotowo i co do ogólnego mienia b ę Po
zostałe dwie chore tej kategorji wykasują znako- 
mitą poprawę priedmiotowo i podmiotowo, atoli 
u jednej z nich uleczenia spodziewać aię nie mo
żna, gdyż przybyła do azpitaln z chorobą bardzo 
posuniętą 1 z placimi mocno nadwerężonemi.

sto plwała krwią i od roku k a n ia  Chora ta po
zostaje w dalszem leczenia.

W ostatniej kategorji znaj d ajs się jedna cho
ra z wilkiem, nznanym przez prymarjasza dr K ów- 
czyń«kieg i za wrzód natury kiłowej, a druga Ma- 
rja Butr. chora od 2 lat, kaleka na nogę, lecząca 
się bezskutecznie, jeit dotknięta grożliczem zapa
leniem lewego atawa biodrowego i głębokiemi 
wrzodami na klatce piersiowej i na asyi, pocho- 
dsącemi bądź to z rozpada gruczołów limfatycz- 
nych, bądź z gruźliczego owrzodzenia skóry. U tej 
płacowo zupełnie zdrowej osoby pojawiły się ogni
kowe nacieki w płucach, jako wyraz, rzec możaa, 
utajonych tamże gruzełków, gdyż po ciężkiem 
zrazu przechorowaniu Bię, po każdej dalszej in
iekcji chora ta ma aię lepiej, odzyskuje powoli 
dawny ciężar ciała, a co najważniejsza, iż co do 
zmian chorobowych w gruczołach, na skórze i w 
•tswie nastąpiło nadzwyczajne polepszenie, po
zwalające przypuszczać, iż chora zostanie zapeł
nię uleczoną.

Po przedłożeniu tego sprawozdania złożył 
dr. Ołolski szczere podziękowanie panu proaek- 
tnrowi profesorowi Feiglowi chem kowi szpital
nemu, drowi Wiczkowikiema, drowi Gostyń
skiemu i drowi Werni kletna. za chętnie udzie
loną mu pomoc w mikroskopowm badaniu plwo
cin, todsisż asystentowi oddmlowsma, drowi Le- 
gieżyńskismu, za nadzwyczajne, nadobowiązkowe 
zajęcie irię chorymi stciepisnymi i tomoc w spo
rządzaniu mat*ij’ła kl mierno szpitalnego, wresz
cie sekondtr u iow i oddziału drowi LandauoWl 
i pierw nam  o asystentowi drowi Uri howi za gorliwe 
czuwanie sad chorymi w dale szczepienia.

W Ilej kategorji znajdoje aię jedna oaoba, 
u której po 7 injekcjach zaprzestano zorać i Ko- 
chowakiej pomimo uzyskanej poprawy w płacach 
ogólnego stano zdrowia, gdyż z powoda znaczne
go osłabienia mięśnia sercowego nie można było 
zastrzykiwać jej wyższych dawek limfy, dozna
wała bowiem za bażdem zaszczepieniem mniejnze- 
go lab większego zapada U drugiej chorej, nau
czycielki, od 12 lat cierpiącej na niedokrewność, 
aa którą na 5 zawodów leczyła aię w naszym 
szpitala i na świeci# w ciągłej pozostaw* ła kura- 
eji, przy badan.u wykonano zmianę w jednym 
szczycie płuca, która upraw iała d* uważania jej 
indywiduom tnberkuliczne. Otrzymała 9 injekcyj. 
po których przedmiotowo i podmiotowo naBtąpiło 
znakomite polepszenie i chora czoła się tak zdro
wą jak nigdy przedtem. Na ciężarze ciała przy
było jej dwa kilogramy. Z reszty chorych tej ka
tegorji, jeden z naciekiem rozległym w jednem 
płaca i obrzmieniem graczołów hmfatycznych na 
wszystkich miejscach dostępnych dla badania, po 
8 injekcjach doznał również bardzo znacznej po
prawy tak w ogóle, jak 1 co do pomiecionych 
zmian chorobowych. Pozostałe 4 osoby dotknięte 
gruźlicą w pierwszych początkach, jedna z nich 
z gruźlicą prosówkową krtani, otrzymały dopisro 
po 2 —4 injekcyj, na które dokładnie reagnją; o 
nich nie można p ru to  co do dalszego biega ku
racji wyrazić już dziś stanowczego zdania. To pe
wna, iż jedna z nich, Leokadja Znb. w wyi k m 
stopnia niedokrewna, tak że ma snpełnie prawie 
białe błony ślazowe, mocno kaszlająca, a mająca 
nieznaczny naciek w szczycie prawego płaca, od
działywająca na zaszczepienie gorąciką wzwyż 40° 
C., podczas której i po której jeat ciężko chorą, 
po skończonej reakcji wykaznje atan zdrowia o 
wiele lupizy, niż przed kuracją.

W D l kategorji chorych zaszczepienie limfy 
czterokrotne, w dawkach progresywnie potęgowa
nych, nie wywołało żadnej reakcji, a zatem riwier- 
dziło, iż grożlica a nich trafnie zoatała wykluczo
ną Co do 4 Teodory Hot. pojawiły aię zmiany w 
płacach naciekowe z reakc,ą gorączkową, których 
przedtem nie było, a których pojawienie aię cepra- j 
wiedliwia ta okollcsność, iż w zeszłym roku czę

Lw w 26 stycznia.
Dar. Nąj'j. Pan ndzieiił z prywatnej swej szka

tuły gminie Łukawica, w powiecie limanowskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 z).

Mianowania. P. Namiestnik zamianował wach
mistrza 2 palka nłanów cbrony krajowej Dymitra 
Skrehnnetza, prowizorycznym kancelirtą Namiestni
ctwa i przydzielił go do służby pray Starostwie w 
Mościska h.

Kon'.ursa. Dyrekcja policji we Lwowie rozpi
sała z terminem do *iońca lute ;o b. r. konkurs na 
posadę sygtemizowanego strażnika cywilno policyjnego.

Kapituła metrop. Obrz. łac. we Lwowie wy
brała dms 16 b. ■  s pośród 5 kandydatów ki. dr. 
Zjgmunta Lenkiewicza profesora uniwersytetu Ja
giellońskiego, kanonikiem gremialnym kapituły we 
Lwowie.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wskntek we
zwania Wydziain krajowego, wydział lekarski nniw 
Jagiellońskiego na ostalniem posiedzenia wybrał prof. 
Blumensto’rn członkiem komisji opieki nad obłąka
nymi we Lwowie i wyznaczył go do ankiety, mającej 
zbadać zakład Kulparkowski pod wsględem urządzeń 
lekarskich i administracyjnych, oraz uczynić wnioski 
celem doprowadzenia zakładu kulparkowski ego do 
stanowiska odpow.adającego jego celom humanitar
nym i przepisom nauki lekarskiej.

Wskutek zawiadomienia ministerstwa oświaty, 
że w wydziale lekarskim Uniw. Jagiell. systemizowa- 
ną została katedra nadzwyczajna hygieny, wydział 
lekarski na ostatniem swem posiedzenia wybrał ko- 
asiąję, mającą przedstawić Wydziałowi odpowiednich 
na tę katedrę kandydatów. W skład tej komisji 
wchodzą prof. Korczyński, Blamenstok, Browicz. t  v- 
bulskl i Rydygier.

Dra Franciszka Szamana mianowano drogim 
elewem pny klinice chirurgicznej w KraT-owlc.

Dyrekcja Towarsystwa wzajemnycn ubezpieczeń 
w Krakowie zamianowała: likwidatora II klsBy Mar 
coina Tadeusza, likwidatorem I klasy, adjnnkta II 
klasy Spławińskiego Ma^symiljana, adjnnktem I kla
sy, asystenta I klasy Wocha Adami adjnnktem II 
klasy, elewa likwid. Nowaka Adolfa adjnnktem II 
klasy, praktykanta Sierodskiego Franciszka, asysten
tem II klasy.

Książę kardynał Jan Simor, prymas Węgier, 
urodzony w r. 1813 w Biał grodzie z zamożnych 
rodziców mieszczańskich, nkończył stndjs teologiczne 
w Preszburgu, w r. 1838 otrzymał kapłańskie świę
cenia, jnż w r. 1857 zasiadł na stolicy bisknpiej w 
Jaworzynie, a w r. 1867 zosteł arcybiskupem ostrzy- 
bomskim i prymasem Węgier i jako taki koronował 
cesarza Franciszka Józefa w tyas rokn koroną św. 
Szcsepana. Z ogromnych dochodów swojej archidye- 
cesji wydawał ks. kardynał snaczne samy na cele 
dobroczynne, u uzbierane oszczędności podzielił przed 
śmiercią na trzy równe części: dla swojej dyccezji, 
nu cele filantropijne i dla rodziny Prócz tego lego
wał zmarły sporą kwotę w słocie Papieżowi.

Objąwszy prymasostwo ks. Simor określił do
bitnie swoje stanowisko kościelno-polityczne y. otwar
tym liście wyBtósowanym do ówczesnego ministra 
wyznań i oświaty, EoeUGia, w liście tym połiżyl 
silny nacisk na prawa Kościoła w Węgrzech i na 
ś isią ią zność jego ze szkolnictwo n Z przekonania 
był nieboszczyk przeciwnikiem małżeństw mieszanych 
oraz wszelkich spraw podnoszonych na korzyść paó- 
ztwa aznr.czerbkiezti igalnej władzy Kościoła, jednak 
z powoda, że bjł gorącym patrjotą węgierskim, nnikał 
starannie wszelkich ostrzejszych zatargów z rządem.

P- Tadeuez Rybkowski, znakomity nasz ma- 
l t n ,  otworzył w Wiednia (przy Mazimilianplatz 
nr. 4) obok swego atelier dragą pracownię artysty 
czną, w której pod jego specjalnym kierunkiem i 
prsewudnictwem wykonywane będą: obrazy religijne, 
frys;. plafony, panreanz dzieła sztoki ma a-skiej, 
zastosowane do wy obów rękodzielnicsych jak: wachla
rze, ekrany, parawany etc., nadto restauracja sta
rych malowideł i obratów, projekta urządzenia arty
stycznego mieszkań, jak również restauracja i odno
wienie artystyczne stary ’h pałaców i kościołów.

Długoletnia praca i doświadczenie zebrane w 
ciąga kilkunastoletniego pobytu p. Rybkowskiego za
granicą, a nadewszystso jego wielki talent, dają 
gwarancję, że wykonanie powierzonych ma prac bę
dzie w całem tego słowa z sączeni a świetne i arty
styczne.

Kulig przygotowuje Bię na jntro w naszem 
mieście. Dwanaście dziarskich par Krakowianek i 
Krakusów wyrnszy jntro pod wodzą starosty z domn 
pp. L. i najedzie gościnny dom pp. K., gdzie oczy
wiście przyjmą ten zajazd otwartemi rękoma. W 
szeregach tancerek błyszczeć będą pierwsze piękności 
Lwowa.

X Posiedzenie naukowe polskiego Towarzy 
stwa przyrodników im. Kopernika, odbędzie się we 
wtorek (27 stycznia) o godzinie 6 wieczorem w sali 
XV Uniwersytetu Porządek dzienny: 1. ^ybór ko
misji kontrolującej. 2. Prof. dr. A Rjhsann: O geo
graficznym podziale Karpat. 3 Prof. dr. Jaworow
ski : Prsyczynek do anatomji i historji rozwojn Both~ 
rome sostomu prrsonatum. 4. Luźne komunikacje-

Eflzamina kwalifikacyjne dia nanczycieii szkół 
ladowycn przed komisją egzaminacyjną w Przemyśla 
rozpoczną się dnia 28 lutego. — Podania należycie 
ndokamentowane wno.ić należy za pośrednictwem prze
łożonej Rady mkolnoj ok,cęgowej na ręce dyrekcji

seminarjnm nauczycielskiego żeńskiego w Przemyśla 
najdalej do 20 lntego.

Obywatelstwo honorowe nadała Rada gminna 
miasta Złoczowa panom Wincentemn Gnoińskiemu, 
prezesowi tamecznej Rady powiatowej, i dr. Edwinowi 
Płażkowi, staroście, w uznan u ich wielkich zasłng 
około dobra miasta.

Stanisław hr. Tarnowski bawi w naszem 
mieście.

Temperatura. Termometr +  1°R . Barometr 
760°. Spada. Zamieć od rana.

Wezorąj było — 3° R. Barometr 764°. Po
chmurno

Z Sali balowej Bal urządzony wezorąj przez 
panie towarzystwa św. Salomei powiódł się świetnie. 
Dobrane towarzystwo, ochocze usposobienie, eyborna 
kolacja, doświadczone kierownictwo p. Abrańamowi- 
cza i wreszcie ogromna ilość przepięknych danserek 
złożyły się na całość świetną i nie często spotykaną.

Pani Namiestnikowa zaszczyciła bal swą o- 
becnością.

Do grona naszych we Lwowie piękności przy
były wczoraj dwie panny Sznjikie, córki naszego 
znakomitego a niestety tak wcześnie zga.łego histo
ryka i męża stano. Ku uciesze koła znajomych pani 
Sznjskiej możemy podzielić się wiadomością, że pani 
ta ma zamiar stale w naszej stolicy zamieszkać.

Punktem kulminacyjnym baln był mazur, który 
przeciągnął się do drogiej gbdziny po północy. Pa
trząc na to po prosta niezrównane i dziwnie este
tyczne ugrupowanie par tańczących, musiało się 
ncznwać wdzię zność dla p. Abranamowicza, któ y 
nietylko myśli a-rosrywce tańczących, lecz i o este- 
tycznem wrażenia widzów nie biorących w zabawie 
ndziałn.

Z powodn bolesnego wypadkn w rodzinie pp. 
Wolański h, wiele rodzin z arystokracji nie wzięło 
ndziałn we wczorajszym baln, nie wpłynęło to jednak
— jak zapewniąją gospodynie — na obniżenie do
chodu z baln; bilety bowiem rozprzedano w zupeł
ności. _

Ślub. W sobotę (24 bm.) odbył się w kościele 
Panny Marji Śnieżnej ślnb panny Heleny Matyakie- 
wiczówny, nauczycielki w szkole im. św. Antoniego, 
s panem Bolesławem Papę®, adjnnktem Wydiiału 
krajowego.

Podziękowanie, w  Brodach odbył B ię  dnia 17
bm. wieczorek nrządiony staraniem Pań miłoserdzia 
św. Wincentego a Paulo na korzyść nbogich. Dochód 
czysty przyniósł 138 zł

Wszystkim Paniom i Panon, którzy się do ta
kiego — jak Da nasze obecne stosunki — świetnego 
wynika czemkolwiek przyczynili, dziękuję w imie
nia nbogich serdecznie

HmryJca Witosławska, przewodn.
Walne doroczne zgromadzenie lwowskiej izby 

adwokackiej odt. ło . ię w set tę wieczorem pod prze
wodnictwem jej wiceprezydenta, dra Emannela Ru.ń- 
skiego. — Po zagajenia zgromadzenia oddał przewo
dniczący gorący bołd uznania pamięci zga łego nie
dawno prezesa tej Izby, śp dra Maurycego Kabata

Referent wydziain dr. Pomiauowski przedstawił 
sprawozdanie za rok nbiegły i budżet na rok bieżący. 
Jedno i drugie przyjęto bez dyskusji.

Następnie adwokat drv Robert Czaykowski re
ferował wniosek wydziain w sprawie nowej taryfy 
adwokackiej. Wydział wnosi, żeby przyjęcie niższego 
honorarjnm, aniżeli to wskazuje nowa taryfa, nważać 
jako poniżenie godności stunn adwokackiego. Nad 
tym wnioskiem wywiązała się dłaga dyskusja, uchwa
ły jednak stanowczej nie pewzięto. Spr:wa ta będzie 
przedmiotem obrad ?penalnie w tvm celu zwołać się 
iRii/jcegc nad»wyczttjG«-go w alnego zgrott-aotonla

W ijgn pmyjtąiiior., do wyborOw.
Głosujących było t/2. PruiReatwn .zby wybrany zo- 
Btał 59 głosami sędziwy mecenas dr. ^aa i banków: ki 
Pierwszym wiceprezesem wybrano 54 gipsami dra 
Emannela R nńsMego, drngim wiceprezesom 35 gło
sami dra Henryka GottLeba.

Do wydziału wrszli pp .: Bieliński Stanisław,
Czaykowski Robert, Czetzer Józef, Feiles Edward, 
Góreck' Władyełiw, Jekeles Manryey, Małachowski 
Godzimir, Pomianowski Aleksander, Popiel Jnljnsz.

Prokuratorem Izby wybrany został dr. Mała 
thowski Godzimir, pierwszym zastępcą prokuratora 
Izby Raabe Jakób, drngim Dnlęba Włtd.

Egzaminatorami wybrani p p .: Byk Emil, Feiles 
Edward, Górecki Władysław, Gottlieb Henryk, Jeke- 
lei Manryey, Knczkiewicz Jan, Małachowski Godzimir, 
Max Henryk, Ostrotyński Władysław, Pająk Józef, 
Stromcn^er Karol, Till Ernest.

Rada dyscyplinarna. Prezydentem jednogłośnie 
wybrany dr. Adam Horvath. Członkami rady dyscy
plinarnej wybrani zostali pp .: Byk Emil, Romanowski 
Erazm, Srokowski Teofil, S hsn Szymon, Rogalski 
Aleksander. Zastępcami p p .: Tadmsz S łowij, Karol 
Stromenger, Henryą Nathanson i Henryk Szydłowski.

Mężami zaufania wybrani pp Marceli Dziubiń
ski, Józef Czeazer, Teofil S okowski.

Ponieważ izraelitom szło o to, aby wiceprezy
dentem Izby wybrano izraelitę dra Gottlieba, przeto 
z prowincji przybyli na to posiedzenie następujący rd- 
wokaci: Dawidowics ze Ś uatyna, Schweizer z Tłuma
cza, Gross t  Brodów, Stanber z Kołomyi, Goldberg 
se Sokala i Katzenellenbogen ze Stanisławowa.

Zatem prowincja dała 6 głosów; a ponieważ 
Lwów posiada 29 adwokatów żydów, przeto razem 
sebrało się owe 35 głosów, które pan GoGlieh 
otrzymał.

Pogrzeb śp Urszuli hr. Golejewskiej odbył się 
w sobotę przy nadzwyczaj licznym współndziałe pu- 
blic nuści. — Wszyscy, którzy osobiście znali śp. 
smarią, jak i ci, którym nieboszczka przychodziła z 
pomocą prawdziwie macierzyńską, pospieszyli, by od
dać ostatnią posługę tej prawdziwej matce-Polce i 
opiekunce nbogich i opuszczonych.

Zwłoki śp zmarłej, które do trnmny włożyły i 
ubrały Siostry Miłosierdzia, sprowadzono w sobotę do 
koś-Jołn św, Anny, skąd złożywszy je na esterokonnym 
karawanie, odprowadzono na cmentarz łyczakowski.

Kondnkt, którego urządseniem zajął się zakład 
pogrzebowy b s ś  Karkowskich, prowadził ks arcyb 
Morawski i ks. biak. Puzyna, a wzięły w nim udział 
dom nbogieb, zakład sierót im. św. Kazimierza, Sio
stry Miłosierdzia i prawie wszystkie zakony. — Nad 
mogiłą przemówił w pięknych, szczerych i rzewnych 
słowach ks. Jan Trzópiński z Kochawiny.

Zmarli. Emilja I Singerów Hunnsmanu, wdowa 
po radzcy gnbernialaym ima la we Lwowie w 80 r. 
życia —  Wojciech Finkiewicz, massynistu kolei Ka
rola Ludwika, zmarł we Lwowie w 26 r. życia — 
Jadwiga Sydor, zmarła we Lwowie w 67 r. życia. — 
Petronela Cichoń, zmarła we Lwowie w 65 r. życia.
— Regina Bonawentura Cwierczyk, kueui klasztoru 
PP. Klarysek w P aiym Sącza, zmarła w 54 r. ży
cia —  W Belmon.ie pod Dynabnrgiem w gnb. ko
wieńskiej, zmarła Idalja z Sobańskich hr. Broel Pia 
terowa. — W Tarnowie zmarła Gizelu Kindermann 
telegrafistka, w 23 r. życia. — W Pilznie zmarła 
Teresa Piitiiycka, właścicielka dóbr, w 57 r. życiu.

Nasi ziemianie poczynają wreszcie przychodzić 
do przekonania, że i gospodarstwo rolne obyć się 
nie może bez taniego i dostatecznego kapitału obro
towego i że najłatwiej o taki kapitał krótkotermino
wy, jeżeli aię używa przywilejów firmy zaprotokoło
wanej, bo takiej firmy t-cepty nietylko ses^ontnje 
z ochotą każdy bank prywatny, lecz mogą dotrzeć

do nąjtańszego n nas źródła kredytu —  do państwo
wego banka Anstro-Węgier. Korzyść w tem niemała, 
bo eskootnjąc własny lnb obcy akcept wprost w ban
ka austro-węgierskim, unika się kosztów pośredni
ctwa, które są bardzo znaczne, gdyż równają się tej 
różnicy w opłacanej prowizji, jaką pobiera ten bank 
i jaką pobierają prywatne instytnoje finansowe. Ró
żnica ta niejednokrotnie doclndzi do 2—3 pret. gdyż 
bank państwowy bierze nieraz tylko 4 */« lQb nawet 
4 pret przy skąpie weksli, a mimo to prywatne 
banki każą sobie płacić 6 —8 prc. za to jedynie, iż 
na akcepcie dadzą swoje żyro i zaereskontnją go w 
banka państwowym Owóż z przyjemnością notujemy 
ten pocieszający objaw, iż wieln ziemian protokołuje 
obecnie w rejestrach handlowych swoje gorzelnie, 
browary i inne przedsiębiorstwa, a przez to otwierają 
sobie łatwiejszy i tańszy kredy : dla zdobycia tak 
bardzo diii potrzebnego w każdem gospodarstwie kapi
tału obrotowego.

I

Z powodu Ospy panującej nagminnie w Prze
myślu zamknięto gr. - kat. przemyskie seminarjnm 
dnchjwue.

Adwokaci środkowej Galicji, w  obrębie izby 
adwokatów w Przemyślu, obejmującej sądy obwodowe 
w Przemyślu, Samborze, Sanoku są następujący 
adwokaci:

PrBtmyśl. Baumfeld Jakób. Blnmenfeld Oswald, 
Betson Samuel, Czajkowski Władysław, Dolińnki 
Franciszek, Dworski Aleksander, Freyberger Hnbert, 
Glanz Jakób, Hillel Henryk, Kozłowski Michał, Łn- 
żecki Jnljac, Mend ohowicz Leon, Niemczyński Jan, 
Rusenbach Wilhelm, Skórski Wacław, Smutay Fry
deryk, Tarnawski Leonard, Waygart Walery

Jarosław. Blumeni Id Emil, Jahl Wlady.-ław, 
Myszkowski Ludwik, Grabowski Władysław, Raczka 
Jnijan, Nenbenzahl Salamon.

Dobromil. Byk Józef, Bieńczewski Aldon, 
Kohn Naftali.

Tubgłowy. Illasicwicz Stanisław.
Jaworów. Hibl Józef.
Mościska Borecki Ensfaihy.
Sanok. Iskrzycki Aleksander, Łobaczewski 

Erazm, Sląezka Wojciech, Fiakowicz Józef, Gaweł 
Jan, Afie Aren.

Brzozów. Festenbnrg Eugeniusz.
Sambor. Budzynow.ki Ignacy, Jirzyczeh Macie

jowski Karol, F.ternik Józef, Kohn Jakób, Pawliński 
Karol, Stenermann Józef, Witz Leon, Błoński Biber- 
s eiu Aleksander, Bryliński Jnijan, Nanke Feliks, 
Witz Justyn.

Drohobycz. Wohllerner Marek, Wolski Wła
dysław, Gelehrter Henryk, Frnuhtman Jakób, Po
pławski Lndwik, Apfel Natan, Tigernann Izab,

Stryj. Baczyński Hilary, Frnchtmann Filip, 
Bylina Józef, Popiel Seweryn, Fink Leon, AichmiiUer 
Włodzimierz, Altmann Emil.

Bolechów. Girtler KLeborn Ernest.
Dolina. Dobrowolski Franciszek.
Żurawno. Bosenthal Joachim.
W obrębie izby adwokatów w Przemyślu jest 

zatem 65 adwokatów, między nimi 24 żydów, to jest 
37 procent.

Podróż arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
d’Este do Rosji, Wedłng dotychczasowego piana po
dróży wyjedzie arcyksiążę do Rosji dnia 2 lntego 
b r. i zabawi w Petersburga 10 dni. Arcyksięria 
towarzyszyć będą hr. Leon Wurmbrandt -Stnppad, 
jenerał dywizji Aleksander hr. UexkUll-GylIenband 
b. attache w. jskowy w ambasadzie petersburskiej 
i porucznik bazarów książę Gotfryd Hohenlohe- 
SchillingtfUrst.

0 przejściu na bozwy.naniowo* w .ystki b
miejtkańców wsi Us:ni powiatu złeczowi kiego dochodu 
nas szczegółowe wiadomości, i najważniejszą jest ta, 
to zbałamuceni podszeptami pokątnych pisarzy wło
ścianie tej witsńi aznali swój błąd i do arkuszy spisu 
lndności wpisali się jako grtko-kitolicy.

Przebieg tej niemiłej sprawy w lot pochwyconej 
przez bezwyznaniowe dzienniki niemieckie, był na
stępujący :

Gmina Usznia należy jako filja do parafii Sa
gowa i samiesł.knje ją 460 greko-katolików a około 
1000 Polaków. W okolicy Uizniacy nie mają dobrej 
eławy, bo znani są z pieniactwa.

Przed 80 laty miała Usznia swego własnego 
proboszcia, który oczywiście tam mieszkał; później 
przyłączono ją do rnskiej parafji w Sasowie. Opierając 
Bię na tern, domagali się (Jszniacy za życiu ks. Kor
czyńskiego, proboszcza w Sasowie, żeby wikary jego 
mieszkał stale w U- mi i żeby nie potrzebowali za 
każdym razem udawać się aż doSascwa i po księdza 
kouie posyłać. — Ks. Korczyński, człowiek z taktem
i energją, gdy raz powiedział „nieu, to nwatano to
za roikaz, i Uszniacy radzi nieradzi muBieli Błnchać. 
Gdy więc dostali odmowną rezolucję, więcej w tej 
sprawie żadnych kroków nie czynili.

Tak się miały Bpruwy aż do śmierci hs. Kor
czyńskiego.

W rokn 1885 przyjechał do Sasowa nowy pro- 
bo izez; od tego czasn zaczęli Uszniacy jawnie się bun
tować, domagając się osobnego dla siebie księdza, a 
proboszcza zSas wa nie chcieli nawet puścić do swej 
cerkwi. Co więcej: ludziom, którzy od najmowali pola 
od księdzu, grozili, że ich z cerkwi wyrzneą jako 
takich, którzy nie trzymąją z gminą. — Zawziętość 
Uszniaków doszła do tego, że przestali chodzić na 
nabożeństwo i do spowiedzi.

Komystorz nie mając innej rady, polecił wi 
kuremn z Sa90wa przenieść się na stałe mieszkanie 
do Uszni. Od kilka zatem lat mieli Uszniacy swego 
księdza, ale z tego nie był zadowolniony probc zcz 
z Sasowa, skarżył się, że nie ma żadnej pomocy ze 
Btrony wika ego w Uszni a gdy posłał konie po 
księdza do Uszni, Uszniacy wprOBt nie pozwalali wy
dalać się księdza ze wsi, mówiąc: „To nasz ksiądz, 
dla uas tylko ma prawie nabożeństwa, a do Sasowa 
go me puścimy “ Na prośbę wniesioną przez pro
boszcza do namiestnictwa, nakazało ono wikaremn 
przenieść się napowrót do Sasowa. Od metropolity 
jednak podobnego rozkazu wikary nie otrzymał i 
zważając więcej na władzę duchowną, do Sasowa nie 
wróoił, a rząd zamknął ma pensję i przez Biedm. 
mieiięcy jej nie wypłacał. Wdał aię w tę sprawę 
arcybiskup i wikarego pozostawiono w Uszni. Tak 
więc od pięciu lat mają Uszniacy swojego własnego 
duszpasterza

Tymczasem zdarzył aię nowy kłopot. W r. 1888 
zgorzał Sasów, spaliło się także probostwo. Wybudo
wano za em nowe, a Usznia, która nie przestała być 
fijją parafji w Sasowie, musiała zapłac ć 2204 zł. 
Niezadowolnieni riszniacy zaprotestowali, a na po
siedzenie komitetu konkurencyjnego me wysłali na
wet swego pełnomocnika, lecz z porady adwo
kata wyJali reknrs do namiestnictwa następnie do 
Wiednia. W obu iultancjach proce* przegrali, 
to też w ubiegłym miesiącu otrzymali od sta
rostwa nakaz, aby sumę konkurencyjną 3araz za
płacili Wtedy UBzniacy próbując jeszcze raz szczę
ścia, wysłali depntację do namiestnika i do metro
polity. Namiestnik odpowiedział deputacji, że kon
kurencję zapłacić muszą, ale może im ta Buma być 
rozłożona na raty. Depntacja wróciła do WBi, zwo
łano tajną naradę i uchwalono mimo wszystkiego nie 
zapłacić 2204 zł.

Nadszedł spis lndności i wssycy Uszniacy la 
skiego olrządka nąjaiespodziewamej w bwiecie zapi
sali się wraz z żonami i dziećmi jako b e z w y z n a 

n i o w c y .  Na pytanie kto im tak poradził, odpo- 
w:edzieli, że „ t a k  w y c z y t a l i  w k s i ą ż k a c h . "
„A czy nie wstydzicie aię wypierać wiary ojców ?
„N ie! — odpowiedzieli — my w duszy wierzymy, 
a jeżeli przechodzimy na b e z w y z n a n i o w o ś ć  
to dlatego, aby wracąjąc napowrót do wiary, wyro
bić solie to prawo, by więcej nie mieć nic wrpSl- 
nogo z Sasowem."

Dniu 21 b. m. zjechał do Uszni starob>a złe- 
czowski i załatwił sprawę w ten sposób, że miesz
kańcy Uszni arkusze konskrypcyjne, w których byi 
sapisaui jako bezwyznaniowcy, poprawili i zapisał 
się jako grecko-katolicy.

NOWO Kółko rolnicze zawiązało się dnia 18 bni, 
w Lnbczy kcło Pilzna.

Z Stratyna, prostując naszą korespondencją 
zamieszczorą w Nr. 20 „Przeglądn", donoszą nami, 
iż w Pntiatyńcach w domn pp. marszaikowstwa To- 
rosiewiczów polowanie dnia 17 stycznia b. r. odbyło . 
się, a tylko w skutek niepogody, nie powiodło się 
tak dobra» jak zwykle.

Pożar. Wezorąj o godzinie w pół do 9 wie
czorem wybuchł jiożar w niedokończonej jeszcze ka
mienicy Oberbard a przy świeżo powstającej ulicy 
bocznej, idącej z Gródeckiego na Błonia, tui obok 
warstatów Ciaytona i Shutlawortha. Żydowscy speku
lanci wystawili tam p d egidą p. Gołąba sześć dwu
piętrowych kamienic. Niedawno pisaliśmy, fe w jed
nej z nich zawalił się mnr ogniowy i ciężko zranił 
pracującego ua dole czeladnika murarskiego, a w 
jesieni spadła z drugiego piętra cegła na głowę 
przechodzącego chłopca Hermanna. Otóż właśnie w 
tej kamienicy, ktćra miała ów ałb-ny mur ogniowy,
0 którym jeden z mm arzv wyraził się, iż gdyby kot 
po nim przeszedł, toby go zawalił, wybuchł pożar. 
Przedsiębiorca urządził w parterze tej kamienicy 
warsztat stolarski, a żydowscy stolarze ‘ pracujący w 
nim, trzymając się zasady „Zeit ist-Geld" w nie
dzielę i święta heblowali wesoło i tłukli miotami ku 
wielkiemu zgorszeniu całego chrześcijai jkiego przed
mieścia. I wczoraj robiono tam, pomimo że to była 
niedziela, a nad wieczorem sąjęły się z niewiado 
mego dotychc iii powodu wióry. Od n,ch ząjął się 
materjał drzewny nagromadzony tam i wkrótce jas
nym buchnął płomieniem. Gdy strat pożerna nadje
chała, wyd bywały się jut ze wizyatłncL otworów 
okien ogu ste języki, paliły aię jut belki nu pierw- 
szem i drugiem piętrze, a nawet wiązania dachn jat 
palić aię zaczęły. Oczywiście, że płonących już belek 
u*atować nie było można, straż pożarna pracowałam^  
więc z wielkim wysiłkiem tylko nud tem, aby dach
1 sąsiednie domy ocalić. A była to praca nie łatwa, 
gdyż domy te nie mają jeszcze ani schodów ani 
podłóg, po drabinach więc musieli strażacy drapać 
aię na piętra — Po półtoragodzinnej pracy stłumio
no wreszcie ogień. Po wodę trzeba było jechać bar
dzo daleko, bo aż na nlicę Słoneczną i na tu gowicę 
zbożową, gdyż w studniach bliższych t. j. koło św, 
Anny i na płaca Smolki w pierwszej zaraz chwili 
wszystką wodę wyczerpano. Brak wody ntrndniu 
wielce ratunek przy każd>m pożarze, i nie da. Boże, 
aby aż jakiś olbrzymi pożar przypomniał magistra
towi, że koniec/nem byłoby porobić na przedmie
ściach większe zbiorniki wody.

Wyrodny syn Parobek Ilko Pyś z Wapowiec 
pod Przemyślem, znany hnlai a i stały gość w kar
czmie, podpiwszy sobie onegdsj, powrócił w nocy do 
domu, a zbudziwszy swego ojca Fea’ka, zażądał od 
niego pieniędzy na wódkę. Ojciec odmówił żądaniu i 
rozkazał likowi poioż>ć się spać. Ilko rozgniewany 
jednak odmową, porwał za siekierę i zadał nią ojcu. 
cios w lewą rękę. Wyrodnego syna uwięztła żaudar- 
iiorja i oddala w ręce sprawie^'iwości.

Cłrno .iiy wypc. "-©i. '■ aopyczynieo nam piszi
Dnia 21 st.yczuia wieczorem, panny Teoria i Stcn - 
aława, córki p. Władysława 1 ntsnowskićgc, na.> 
wały naftę do lampy. Jedna z nich trzymała palącą 
się świecę i świeciła, a draga nalewała. Nafta była 
oczywiście żydowska, a więc pełna benzyny. Owóż 
benzyna, ulatniająca a ę w postaci gaza, napełniwszy 
dokoła powietrze, zajęła się od płomienia świecy i 
buchDęła olbrzymim oguiem. v , jednej chwili ob. 
panienki stanęły w płomieniach, a chociaż ratnnek 
był spieszny, mała jest nadzieja otrzymania panny 
Teofili przy życin.

Ludność m. Tarnowa wedłng obliczenia z dniu 
31 grudnia 1890 wynosi 24.930 mieszkańców, a do
liczywszy do tego Żołnierzy stacjonowanych w Tarno
wie, wynoBi 26 430. W ciągu dziesięciolecia tj. od 
31 grudnia 1880 wzrosła ludność o 1 453 osób.

Nieszczęśliwy wypadek. W zeszłą niedzielę 
t. j. d. 18 b. m. został słachacz teologjl w tarnow- 
skiem seminarjnm bisknpiom p. F. S rodem z Ra
domyśla, z powodn przeciągów w kościele katedral
nym tarnowskim, podczas nabożeństwa nagle sparali
żowany i do dziś dnia leży jeszcze chory.

Z Radomyśla nad Sanem piszą nam:
(**). Dma 22 b. m. odbyło się tn uroczyste 

nabożeństwo za poległych na pola walki w 63 rokn 
W środka kościoła nstawiono katafalk ubrany naro- 
dewerai barwami, a w środka jego unos i się orzeł 
biały. Mszę św. celebrował proboszcz miejscowy kB. 
Wojciech Sapecki, który po skończonym nabożeństwie 
i odśpiewaniu pieśni żałobnych — w rzewnych 
słowach zachęcał licznie zgromadzoną publiczność do 
modlitwy za tych, którzy dali krwią i życiem świa
dectwo miłości Boga i Ojczyzny. Wszak i Chrystus 
płakał nad grnzaai Jerozolimy — rzekł ks. bapec- 
ki —  słuszna więc i sprawiedliwa jest, abyśmy go
rące wzLi śli modły za tych, k órzy bronili do o- 
statnicj krwi kropli Jeinzalem naszej".

O ubogie a wysokie ściany naszej świątyni 
odiijaly się również rzewne a wzniosłe śpiewy ża
łobne lastósownne do chwili. Trudno było powstrzy
mać łez na dźwięki głębokiej boleści, jaką tchną 
kościelne melodje wielkich mistrzów. W nbogim, 
ustronnym zakątka jakim jest Radomyśl nad Sanem, 
nsły.zeć śpiew na cztery glosy umiejętnie w chór 
ujęty, a wykonany stosunkowo do watnnków —  wy
bornie, jest rzeczą trudną do nwicrzenia, a jednak 
prawdziwą. Ludność tn bowiem oddana ciężkie) rze
mieślniczej pracy; więc kiedy się usłyszało tych pra- i
cowników śpiewających piękne i harmonijne wzniosłe 
otwory muzyki kościelnej, to w istocie trzeba było 
podziwiać, że ci sami Indzie oddani mozolnej rze
mieślniczej pracy potrafią być w danej chwili hołdo- 
wnikami sztuki, i dzielnymi jej wykonawcami. Za
sługę całą w ntworzenin śpiewa izego chóru w Rado
myśla trzeba przyznać szanowanemu tn powszechnie 
dr. Szostkiewiczowi, który każdą wolną chwilę obra & I 
na wykształcenie głOBO tych śpiewaków.

Zasługa to podwójna, gdyż nietylko przyczynia 
się do chwały Bożej, ale też i uszlachetnia niezmier
nie duszę Każda bowiem myśl, która podnosi czło
wieka kn Stwórcy, jnż tem samem ulepsza stwo
rzenie.

Niemało przyczynia się tn do uświetnienia 
uroczystości religijno-narodowych dach gorąco patrjo- 
tyczny, jaki ożywia każdego mieszkańca Radon yśla. 
Nikt na pozór nie nrządza tn podobnych fet naro
dowych, a jeanak jakby iskra elektryczna jedna 
myśl łączy wszystkich w danej chwili i jednoczy w 
jedną czającą całość, która w świątyni zasyła korne 
modlitwy do stóp niebios Pana, i bł Iga Go o opiekę 
i pomoc dla Ojczyzny i siebie.

Pięknym przykładem mnsieli P’zyświecać n- 
czennicom swym nauczycielki i nauczyciele pańitwoj
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wej żeńskiej szkoły wydziałowej w Aranyos-Maroth, 
na Węgrzech, — jeśli zarząd komitatu musiał całe
mu gronu nauczycielskiemu tej szkoły wytoczyć dy
scyplinarne śledztwo, z powodu intryg i ciągłych 
kłótni, jakie to między nauczycielami i nauczyciel
kami wciąż trwały. Dyrektora tej szkoły i jedrę 
nauczycielkę zasuspendowano natychmiast, innym 
członkom grona nauczycielskiego wytoczono surowe 
śledztwo.

Z Jarosławia nam piszą:
(B. Z )  Onegdaj grono tutejszych urzędników 

pocztowych urządziło wieczorek pożegnalny na cześć 
kasjera pocztowego pana Alojzego Schindlera, który 
s awansem na posadę zarządzcy pocztowego przenie
siony zoBtał do Boehni.

Pan S hmdler przez przeciąg Bwego pięcio
letniego urzędowania w Jarosławiu nie tylko swoim 
nader sympatyczneu, uprzojmem i zacnem postępo
waniem w kole tutejszych urzędników zyskał szacu
nek i poważanie, ale też i w kołach towarzyskich 
był bardzo łubianym. Z żalem żegnając go, żyozymy 
Mu na nowej posadzie wszelkich pomyślności, oraz 
winszując kolegom w Bochni, spodziewamy się, że 
znąjdą w nim godnego i wyrozumiałego przeło
żonego.

Z Leżajska piszą nam:
Dnia 22 b. m. o godz. 9 rano za staraniem 

kółka rolniczego odbyło się w klasztorze 0 0 . Ber 
nardynów, położonem na przedmieściu zwanem „Pod- 
klasztoremu uroczyste żałobne nabożeństwo za pole
głych w r. 18G3 br<.ci. Przed wielkim ołtarzem u- 
Btawiono wspaniale przybrany i rzęsiście oświetlony 
katafalk. Na przodzie katafalku w żałobnej sukni z 
czarnym wel inem na głowie stała dziewica i trzy
mała na białej atłasowej poduszcze cierniową koronę, 
wyobrażającą symbolicznie męczeństwo naszych w r. 
18G3 poległych współbraci i naszej biednej Oj zy- 
zny. Ośm dziewic podobnie ubranych asystowało 
Btojąc po obydwa bokach katafalku.

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. Antoni L. 
z tutejszego konwentu 0 0 . Bernardynów z licznym 
współudziałem duchowieństwa i kleru zakonnego. 
Mieszkańcy naszego miasteczka w dosyć pokaźnej 
liczbie zgromadzili się na ten żałobny obrzęd. Prócz 
tego wzięli również udział przedstawiciele tutejszych 
władz rządowych i autonomicznych.

W mieście nasz cm gdzie brak życia towarzy
skiego niejednemu z tutejszych pp. urzędników bo
leśnie odczuć się daje, gdzie intrygi i plotki dwie 
trzecie części życia zabierają, fakt taki jest dość 
rzadki, miło też jest nam zaznaczyć, że prawdziwa 
miłość Ojczyzny i pamięć jej bohaterów nie zagięła  
jeszcze w nim do reszty. Prezesowi Kółka rolniczego 
jak również współdziałającym należy się bezsprzecz
nie nasze podziękowanie, nagrody zaśjudzieli im Ten, 
który „Polskę otoczał blaskiem potęgi i chwały

Janko z Podklasztora.
Bezrobocie panuje już od dni dziesięciu w 

sosnowickich kopalniach węgla w Królestwie. Powo
dem jest obniżenie płac, czem rozpoczęła swoje 
rządy nowa spółka akcyjna, która świeżo zakupiła 
Wielkie gwarectwo von Kramsty i inne sąsiednie 
Bzaehty węgla. Ifcdrożał więc znacznie węgiel, z 45 
na 60 kopiejek za korzec w całem Królestwie i taki 
panuje brak opału, że w Łodzi fabryki musiały 
imn ejszyć Bwoję prodnkcję, a w razie dalszego trwania 
bastuwki będą zmuszone zawiesić robotę.

Praktyczne Angielki noszą się już od dawna 
z zamiarem, aby suknie danuskie zrobić wygodniej- 
azemi i zdrowotniejszemi Ku tej reformie zrobiono 
już pierwszy krok w Londynie, gdyż w Bferach na
dających ton wchodzić poczyna w modę noszenie 
sukien krótkich, sięgających tylko po kostkę. Taki 
krój sukien będzie motylku dobrodziejstwem dla pań, 
albowiem w dniach słotnych nwolni je od obłocenia 
i zamoczenia sukienek, lecz da również tę korzyść 
dla ogółu publiczności miejskiej, iż uchroni ją przed 
tumanami kurza, które dotąd unoszą się z pod fał
dów obecnie przez panie noszonych długich sukui.

Spis ludności przeprowadzony z końcem zesz
łego miesiąca w Rosji, wykazał, że obecnie Peters
burg ma 956.226 mieszkańców.

Amerykański wynalazek dla łysych. Dla tych, 
którzy nie chcą zdejmować kapelusza przy pozdrowie
niu, a także nie chcą pozdrawiać po wojskowemu tj. 
„salutować1*, wynalazł pewna Amory':aain nowy spo- 
■ób pozdrawiania się na ulicy. — Oto jeżeli przecho
dzący spotka na ulicy znajomego i chce jo  przywitać, 
wówczas pociąga za sznurek zwieszający się z kape- 
lussa. W kapeluszu otwiera się klapa, a s niej wyrka- 
kuje lalka i kłania się grzecznie.

Cesarz Wilhelm kwestarzem. W berlińskich 
kołaoh dworskich opowiadają następujące zda z nie: 
Przed kilku dniami był eesarz Wilhelm na obiedzie 
a mistrza ceremonjl Kotzego i bawił się wesoło. Za 
nim obiad Bię ski ń :zył wziął cesarz talerz do ręki, 
położył nań banknot 100 murkowy i  ne'j.ł: „Od hra
biego Euleubnrga dowied dałem się, ie  powódź w 
Karlsbadzie zabrała pewnąj biednej nauczycielce mu- 
■yki fortepian, który stanowił całą podstawę jęj bytu. 
Złóżmy Bię, aby sobie mogła nowy kopiću. To rzekł
szy, podał cesarz talerz Bwemu sąsiadowi Kolejno 
prsessedł talerz cały stół i zebrała się na nim kwota, 
za którą biedna nauczycielka może sobie 'rupić trzy 
fortepiany.

Z Żytomierza nam donoBzą, że p. EugenjuBZ 
Jankowski, gubernator wołyński, wyzdrowiał już zu
pełnie i dnia 2/15 stycznia b. r. objął urzędowanie.

Korespondencja Redakcji. Redakcja Przeglą
du uprana tego obywatela ziem .kiego, który nam 
w zeszłym roku nade lał był artykuł o szufli arae-y- 
kańabiej, aby był łaskaw prsyałać nam swój adres.

Teatr. Dziś w poniedziałek „Aida", opera w 4 
aktach Verd 'ego. Drugi występ gościnny panny Kry 
ztyny Jodici, primadonny oper włoskich.

Literatura i Sztuka.
Opera Punktem kulminacyjnym twórczości 

Meyerbeera, są niezawodnie „Hngenoci", o których — 
nie bez słuszności „do pewnego stopnia11 — powie
dział jeden z potężnych władzców kompozytorskiego 
i krytycznego pióra: Hektor Berlioz, iż są „encyklo
pedia muzyczną11. Trafniej może dałaby się zastóso- 
wać nazwa „encyklopedji efektów muzycznych". 
Choć aż i tn compa*aison n’csl pas raison.

Meyerbeer —  jakkolwiek nie geniusz twórczy 
jak n. p. B^ethoTen, Mozart, Ronami, Chopin, oczy
wiście każdy w swoim odmiennym rodzaju i zakresie, 
niemniej przeto potężny talent kompozytorski wywo
łał powstanie dwu obojów: bałwochwalczych wielbi
cieli i zajadłych przeciwników. W rzędzie ostatnich 
ząjął wybitne stanowisko Ryszard Wagner, który w 
broszurze swej „Das Judenthum in der Musik" za
mierzył cios śmiertelny Meyerbeerowi zadać. War
czały teł pióra krytyków francnskich, włoskich, nie
mieckich, semitów i autisemitów.....................................

A l e ..............wracajmy do Uugenotów.
Już uwertura instrumentacją świetną, bogatą, 

w tych ramach ai do wystąpienia Meyrbeera nieznaną, 
zdradza mistrza w kolorycie instrumentalnym. Chorał 
Łotra, nad którego kontrapanktycznym opracowa
niem wielo Francuzów i Włochów w pochwałach 
granic ule znarW zą, a o Kó.em Schumann wprost

powiada: „gdyby mi uczeń podobny kontrapunkt
przyniósł, prosiłbym go bardzo uprzejmie, by go na 
przyszłość gorzej nie robił", — chorał ten obliczony 
na efekt — wywołuje go w całej pełni. Nąjważniejszą 
w nim rolę odgrywają egzystujące i nieegzystojącc 
n nas dęte instrumentu, stąd też i uwertura w obec 
naszej, na tym pnnkcie najbardziej chromającej 
orkiestry —  wypadła blado — a w poszczególnych 
chwilach nieczysoo

Jak uwertura, obliczona przedewszystmem na 
wielki efekt zbiorowy, tak i cała opera m« na celu 
w pierwszym rzędzie: wielkie efekta. Nic godzi się 
też jej nazwać skarbnicą szlachetnych a oryginalnych 
pomysłów, motywów, naturalnością pięknjch a nie
wolących niewys mkaną prostotą; śmiało ateli nazwać 
ją można wirtuozowskim zbiorem najróżnorodniejszych 
tak zw. pezzi concertati instrumentalny ch i wo
kalnych.

Istotnie też wszystkie niemal instrument a są tu 
traktowane koncertowo, a używanie zbyt często, trą- 
cące nawet manierą, dętych drewnianych wywołało 
zapewne n Heinego, współwyznawcy Meyerbeera po
równanie, o którem niech mi będzie wolno zamilczeć.

Ile dobrych instrumentów i ilu tęgich intrn- 
mentaliatów podobna opera potrzebuje, zbytecznem 
chyba dodawać.

Strona wokalna opery także koncertowo obmy
ślana Chóry i „ensemble" zarówno jak pa^tje so
lowe. Czuje się tu wpływ Rossiniego. Kolora ury gło
sowej dość, a nawet bardzo wiele, tn i owdzie szczę
śliwie zastosowanej, a i wyrazu dramatycznego 
nie brak. (akt 4-ty).

Że pani Klamrzyńska, jako królowa Małgo
rzata ko&ieteryjnie-koloraturowa znowu świeżą palmę 
zwycięstwa uniosła, znowu świeże wawrzyny do już 
nagromadzonych dorzuciła — wspominam już tylko 
nawiasowo do tego bowiem, co o jej aparycji, -śpię 
wie i grze t^lekrotnie mówiłem, nic mi już dodać 
nie pozostaje.

Z całą przyjemnością poduoszę tu zasługę pani 
KaBprowiezowej, dzielnego „pazia". Świetnie bo teł 
śpiewała i swoją wstępną arji w tercecie.

P. Chodakowski pozostanie zawsze nkochanym 
artystą, któremn się nawet pewne nsterki głosowe 
chętnie przebacza; czy to jako Janusz w „Halce", 
czy Barnaba w „Giocondzie", lnb Amonastro w 
„Aidzie", albo Walenty w „Fauście", „Rigoletto" 
w tytułowej roli, Germont ojciec w „Trawiacie" 
itd. itd. nałażeć będt e do ulubieńców publiczności; 
mimo to przyjacielsną tylko podaję ma radę, by 
zwrócił o ile możności uwagę na to, ił  w średnich 
pozycjach za nadto tremcluje, przez co głos traci na 
czystości i jasności. Przyjaciele pozostają ci Bami, 
„publiczność {ws™k to ona) zmienną jest!..."

P. Jeromin prawy zacny Marcel (jakkolwiek 
nie zgadzam się jako katolik z głoszonemi przezeń 
zdaniami) był, jak zawaze owym nieskazitelnym, 
kryształowej czystości tonn p. Jerominem. Cóż, kiedy 
dział jego był plus fort que lui. Trudoo wymagać 
od bas barytona, by był basso profondo.

Jeżeli go się w niskich pozycjach nie słyszało, 
nie jego wina. Ad impo-tsibilia nemo obligatur. (Do 
wykonania rzeczy niemożliwych nikogo, zmnsić nie 
można). Co Bię zaś słyszało —  to było doskonałe.

A Raoul ? .. ąj! Raoul.... pozwolił sobie, jak 
niegdyś w Fauście pewnego ex tempore w romansie 
(owego niefon nnnego trylu 1 które następnie na zu
pełnie ndatną całość fatalnie ujemnie podziałało.

Meyerbeer dość jat posolił — nawet z ujmą 
prawdy psychologicznej —  po cóż więc prze- 
salać?...

O pani Jodici świeżo z Włoch przybyłej prima- 
donn.e, wstrzymuję na razie wypowiedzenie zdania. 
Znużenie podróżą, nicobezuanie się jej ze sceną, 
z o t o u z m i i  z publicznością, a rtąd i trema, ni 
odstępna towarzyszka debiutautek, chociażby artystek, 
uprawnia mię w snpełuości do milczenia, które czę
sto bywa złotem.

Mimo świetnych poszczególnych chwil, całość 
przedstawienia była słabą, mdłą Wymagania Meyer
beera, a w scczególności „Hngenotów" są wielkie, im 
więo nasze dsue nie odpowiedzą. Meyerbeer obliczo 
ny na efekta zbytkowne wszechstronnie, — goni za 
nimi; a nas zaś o koniecznej potrzebie jedynie wol
no i należy myśleć. M żeby lepiej było, by Dyrekcja 
schowała „Hngenotów" do lepszych czasów, do lcp- 
azego zorganizowania chórów i orkiestry, wszak wy 
stawienie ich nie jest tak w elkiem dziełem, by mo
żna choć powiedzieć słusznie: In «,tagnis v<lwsse 
sat est. (Chęć uech stanie za uczynek). Prawdzie.

* Nowe nuty Nakładem księgarni S. A. Krzy
żanowskiego w Krakow.e wyszły dwie nowe kompo
zycje znanego muzyka p. J a n a  G a l l a ,  poświę
cone śpiewaczce wiedeńskiej opery nadwornej, Lwo- 
wiance, panoie Loli Beethówaej. Są to dwie piękne 
piesm „Piosnka miłośna" Hnga i Marji Konopnickiej „Po
leciały pieśni moje" .., do których śliczną, dźwięczną 
i piękną uczucia melodję dor bił p Jan Gall. Kom
pozytor jest prawdziwym czarodziejem, nmie on w 
nnty swe wlać tyle życia, i tak zastosować się do ncznć 
poety tworzącego pieśni, iż zdaje się, że piosnka 
miłosna inaczej brzmieć nie może, że tęsknoty pięk
niej i rzewniej wyrazić nie podobna.

Nakładem księgarni Gnbrynowioza i Schmidta 
we Lwowie wyszły tanie kompozycje p K a r o l a  
R o 11 a. Pan Roli, kapelmistrz 30 p. p. nie po raz 
pierwszy jnż występuje przed publiczność ze swymi 
ntworami, które cieszyły się zawsze wielką sympatją 
i wzięciem. Nowe utwory jego w niczem nie ustę
pują dawnym i z pewnością zdobędą sobie prawo 
obywatelstwa wszędzie, i wkrótce już będziemy tań
czyć przy dźwięki, h jego diiarskiego „Lwowskiego 
mazura", lub skocznej polki „Atak salonowy". Bardzo 
melodyjnym i p.ękuycs jest też jego polonez p n.: 
„Powitanie Sara a wału1'.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 24 stycznia.

(Z )  Świeżo ogłoszone rachunki anstrjackich 
kolei państwowych z r. 1890 wykazują znaczny 
wzrost dochodów, bo o poważną kwotę 3 739 000 
zł. Sieć tych kolei, obejmając 6997 kilometrów 
tora, data w r. 1889 dochoda z kilometra po 
9075 z l, w r. 1890 po 9361 zł., a zw ększania 
to zawdzięc*! głównie zwiększonej rentowności 
kolei państwowych Galicję przecinających, k tó
rych dochody wzrosły w r. z. o przeszło 12 pret. 
Sprawozdanie to wraz s korzystnemi .aportami o 
rnchn na innych kolejach prywatnych podtrzymy
wało i podniecało żwawszy rach * efektach ko 
lejowych, a spekulacja szła przeważnie a 1« hanz
ie w Lombardach, Staatsbahnach i Ludwikach. 
Prócz tych papierów były dziś magnesem przy
ciągającym do siebie spekulację Anglobanki, i to 
nietylko z powoda zbliżającej się emisji nowego 
Towarzystwa elektrycznego, lecz również dla te
go, iż obiegała ua giełdzie pogłoska o świetnej 
ofercie na kupno kopalń węgla posiadanych prrez 
bank snglo-aastrjacki. Przeciwnie działo się z wa
lorami przemysłowemi, bo efekta te realizowane 
grom-dnie przez ową bojaśliwszą część spekala- 
cji, która alękła się nowej a nacz aa trjacki prze
r ó s ł  krzywdzącej hryfy kolejowej Węgier, dziś 
silnie się cofały, lecz renty zrów szły w górę, 
chociaż jaż w nich realizowano zyski kur
sowe.

Ostatecznie notowano : miejsce ich przyjęto jaż innych robotników,
Kredyty aastrjVkie 307 25, węgierssie 342 25,. zgromadziły się o północy przed centralnem biu- 

Anglobarki !6r/ 20, Unijny 242*50, Bcnkyereiny j ram stn jkcwem i napadły na policję, która priy- 
116 50 LknderbuHu 216-20, Lndwiki 212-—, j była, aby zaprowadzić porządek. Dopiero po 
Czerniow^ekie 232 —, Renta' papierowa 91 30, } przybyciu posiłków zdołała policja tłamy roz- 
srebma 9135, austriacka złota 108 55, papierowa i p dzić. Wielo ajentów policyjnych zraniono ka- 
>02-45, węj>r*ka słota ’0415, papierowa 100 70, t mieniami
dukat
11 22.

5 39, 
rnb?e

20-frankówka 9 07—, 20-markówka 
1-32% zł.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 24 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.34 

do 8.36, na maj-czerwiec 8.24 do 8.26, na fenień 
8.— do 8.02. — Żyto na wiosnę 7.36 do 7 38, na 
maj-czerwiec 7.28 do 7.30, na jesień 6 62 do 6,64.
— Knknrudza na maj-czerwiec 6.56 do 6.58, na j , . , . .
jes eń 6 61 do 6.63. -  Owies na wiosnę 7 18 do I?mbsrd uw ierał 30,024.000 przeto zmniejszył 
7 20, na maj-czerwiec 7.24 do 7.26, na jesień 6.50 ? 3,333 000. Wolna od podatkn rezerwa bank-

Wiedeń 26 stycznia. Wedle wykaza banko 
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 23 stycznia 
b. r. stan obiegn banknotów 410,635.000, a więc 
zmniejszył się od czasn ostatniego wykazu z dnia 
15 sty zn a b. r. o 9,569.000, równocześnie wyno
sił zapas kruszcowy banka 244,861.000, zwięk
szył się przeto o 44.000, portfel zawierał 
139,513.000, smniejszył się przeto o 5,311.000;

do 6.52 — Rzepnk na styczeń-luty 12.75 do 12.85, 
na sierpień 13.40 do 13 50 — Spirytus na laty 
17.37 zł.

zwiększyła się więcnotów wynosiła 47,042.000, 
o 8,396.000 zł.

Wiedeń 26 stycznia. Przedwczoraj po poła-
Peszt 24 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.07 j dn’Q Przyj®ował Cesarz na audiencji romońikis-

do 8.09, na jesień 7.75 do 7.77. — Knknrudza 
na maj-czerwiec 6.20 do 6 22. — Owies na wio
snę 6.92 do 6.94. — Rzepak na Bierpień 13.25 do 
13.30. — Suirytns gotowy 17.— do 17.50 zł.

Berlin 24 stvcznis. Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień-maj 196.75.— Żyto loco 178.—, na kw. 
maj 172.50. — Owies loco 142.—, na kw.-maj 
142.—. — Spirytus loco 49.10, na styczcń-Inty 
48.50, na kwiecień maj 48.75 marek.

7 xbo^o»>ycH

2G stycznia l Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic, czer.
Konic, biała
Okowita

7.-----7 95
6 90--6 30
S.-----0 65
6—  -6  40 
6 — 9 25

6 85 -  7 55 
86 615 

5 25—7 — 
6,90-*-20 
1 16 8 -  

0.— o.~

6 50 7 2 ‘ 
5 6<'. 5 85 
4 85 e 50 

5 30 6 75 
0 — 8 — 

0, - -  -V

7.—  8 16
6 -----6 85
5 75 7 2' 
6 —  6,60 
6. - 9 -

44 - 6 3  - 45 -52 - 45- 5L- 45 63

Główna wygrana zlr. 45 000 
Ciągnienie 16 lntego 1891.

3% Losy ZaMn kredyt, ziemst anstt*.
106 4 ciągnienia rocznie,

poleca po kursie dziennym, jako pewną lokację 
kapitała.

Także p r o m e s y  na te losy po zlr. 1*50. 

A u  g n a t  N c h e l l e n b e r g
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadziąja". Pre

numerata roc' tui złr. 1*70 Na prowincji zlr, 180.

wszystko ss 100 kilo nstto bas works,
Chmiel o d  zl. za 56 kilgr. netto loco Lwów.

Usposobienie spokojniejsze. Brak ofert i dowozów. 
Bank rolniczy krząta się koło zakupna nasion do siewu.

Telegramy „Przeglądu“

go prezesa ministrów jenerała M»nu. Jenerał Ma
nn wymienił potem wizyty z hr. Kalnok;’m, z któ
rym miał przeszło godzinną naradę, tudzież z mi
nistrem Stógyenym, i złożył wizyty arcyksiążę- 
f  m Karolowi Ludwikowi, Albrechtowi, Rainerowi 
i Wilh.lmowi i zapisał się u nich, wreszcie w to- 

l warzys1 w □ posła rumuńskiego odwiedził wszyst- 
| ki -h ambasadorów. Wczoraj ułożył wizytę keięciu 
I Hohenlohemu, hr Paarowi, szsfowi sekcji Paiet 
tiemu i burmistrzowi Prizowi, który przezłał mu 

i zaproszenie na bal miasta Wiednia.
i Na wczorajszym obiedzie dworskim, na któ
ry otrzymał zaproszenie Mann i poseł romański 
Vacarezco z personalem poselstwa, był także hr.

. Kalnoky.
Pogrzeb arehltekty Schmidta był imponnją- 

cą men feztacją żałobną. Na ulicach świeciły się 
. latarnie gazowe, a wielkie tłumy ludzi poztopo- 
wały za tramną. W orezaka żałobnym szli mar
szałek dworu Cesarzowej hr. Nopcsa, minister 
Gaatsch, namiestnik, m arm łek  k-ajowy, prezes 

; policji profesorowie, towarzystwa badownicze ze 
'sztandarami, towarzystwa techniczne i stowarsy- 
I sienie arty tów. Nad grobem przemawiali starszy 
iradzca budowniczy Haienauer i radzca Nenmaan 

Berlin 26 etyczuu. Arcykaiążę Eugcr.iuzz
jp zybyl tu wczoraj o gedzinie 12V« w połninie 
* Na przyjęcie jego przybyli ra  dwoizec książę 
; Henryk w mundurze marynarki i z wstęgą orde 
ra  św Szcsepans, przydzielony do pełnienia zła 

iżby honorowej przy arcjk ięc.a jenerał Pnp«, 
ambasador a is trj cki z .izcnalem poselstwa,
auztro-węgierscj oficerowie, straż honorowa n ko
mendantem korpaaa gwzrdji, wreszcie ks’ążę 

. Meisingcńiki jako komendant czwartki brygady 
Za przybycism pocą;u  nr dwa- 

rsec zaintonowała kapela Lymn austriacki. Pray- 
witfwasy się z przybyłymi na dworze: książętami

i i  dygnitarzami pojechał arcyksiążę do znmkn

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób wewnętrznych,

s p e e j a l i a t a  w  c h o r o b a c h  ż o ł ą d k a  i  j e l i t ,
po dłuższych studiach na klinioe prof Osera 
we W iedniu ora. od 3—5 we Lwowie, płao 

B -rnardyński liczba 15.
1669 38—80

Paryż 26 styczni* (pryw.) Zawiązało się ta 
t<‘warzy ulw? z kapit’.łe a 3 milionów franków dla 
■prowadzania rzeźnego bydła (wołów i owiec) z 
Rosji. Siedziba towarzystwa będsi*i Petersburg. .
Tran^porta będą szły z portów Czarnego morsa jj „ i . 1
do Marsyfji.

Beriin 26 stycznia (pryw.) Dla mieszkań 
robor,nic*jcn przyjęło mintsbtrjam robót pnb li-,
csnych i hpndla nowy syztsia. Nie będą tworzone I Lubiana 26 ityezkla. Prezydent krajowy roz- 
oiiobne zamiejskie dzielnice którym tą  robotnicy piszł wybert do rady pańitwa na czas od 3 do 
orzeciwui z pownda odległości 1 odosobnienia. 7 msrc*.
Uznano też w ogóle, ie  jeit pożądałem, ażeby , Petersburg 26 stycznia. Journal de 8t. Pe- 
robotsicy razem z inną Ludnością mieszkali. B ę-; tersbourg, w kiz jąc ns bolesną jt.a te , ky po- 
dą przeto w obrębie mt&sca d.tmy nąbj w w t i : nj0-ła belgijska rodzina królew ka pr/ez śminrć 
przeriiMane w ten sposób, że w sro ika  b^<ią uaitępcy trona, pizz >, że wypadek ten wywoła 
ogrody, otaczać je będą z tssech stroa v w zę liie  jak naj*ympa^yczniej-z« współczacie, 1
miezzktnia, frontowe budynki będą większe d la , s ,rzwi, 4e Belgowie jeszcze bardziej skupią się 
lanej nteroootn esej ludności. ok' ło swego króla i około r dżiny królewzkiaj

Paryż 26 stycznia (pryw ) Iaflaeuza znów

99jTalisman sec“
słynne wino szampańskie 

firmy T o r i e T - <Sc C o  w Budapeszoie 
utrzymują na składzie 

pp. S t a n i s ł a w  H a r k t e w l c a  
L u d w i k  S t a d t m n l l e r  

we LWOWIE.
1516 Zastępca dla Galicji

2 >T £  ' R L w ó w .

f i e l d  i w y
Wiedeń dl! ■ 26 stycznia .rd r 1 40

Akcje kredyt. 307*65 Węg. kolej półn.
Alpiny 91 60 wschodu 196 75
Kredyty węg 342 75 Wiedeńskie losy
AhgJfbsnW ‘68 — kom. 47 —
Unioty 243 50 Akcje tytos 147 75
Lud w’-ii 212 15 Gal. obi itdem. 104* 50
NordOany 278 — Eibetbale 221 —
Lombardy 30*50 L&nderbaski 216 80
Losy toreckie 36.80 Renta -ł. węg. 104 15
Staatsb’ ' n 245 15 Bankyereiny 1 6  50
Czeruowie^-kie 232 25 Renta węg psp. 100 72

Rabie 1 32 75
Uspoirbieuż* »ilne.

wybuchła epidemicznie; ailaie się szerzy w szko
łach.

Petersburg 2C stycznia (pr.) Donoszą tu,

swego
Sofja 26 stycznia. Z powoda śmierci księ

cia Balduins pow ewają flagi żałobne na pałaca 
kurżę ym i aa badynku dyplomatycznej ajencji

że w stopie kirgizkim, w drodze s Perowska do t *4<? ktota *azt*,pu?e tu ^t«reva belgijskit.
Orenburga, zamarzło kilka licznych karawan, i :a r^ ł «t,rotygodn»ową żałobę dwor-
zginęło kilkaset ładzi, mnóstwo koni i wiel
błądów

Londyn 26 stycznia (pryw.) Jenerał „armji 
zbawienia" Booth otworzył schronisko dla 200 męż

■ką. Aijotsnt kii.®cia major S ojanow pojechał 
złst-jęs wte rdę.ia do Bri<k:eli na pogrzeb. 

Rzym 26 stycznia. Obiega tn pogłoska, że 
na #ybrzeżn mortkiem między Genuą a Spezią

zień. W miarę napływa skiadkoaych fandaszy 
powstaną schroniska w Bredfordzie, Leedzie, Li- 
werpoolu, Manchestrze i Bristola.

Kair 26 stycznia (pryw.) Po raz pierwszy 
od wstąpienia na tron ***1 będzie Chedyw podróż 
Nilem aż do Wadyhalfy dla podniesienia powagi 
trona.

Peszt 26 stycznia. Wedle tymczasowych 
obliczeń dały koleje żelazne Węgier ogóloy do
chód 84,328 662 zł., przeto wyższy od dochoda 
z r. 1889 o 4,680.388 zł W  zwiękizenm się do
chodów biorą udział koleje państwowe Węgier 
z kwotą 3,096 849 zł.

Gran 26 stycznia. Kapitała tntejeza prze
słała C sarzowi nnjuniżeńszą pod iękę za wysto
sowany do ni j telegram kondoleniyjny.

Areyks. Józef August będzie na pogrzebie 
Prymasa zaBtępowa^ rodzinę arcykB. Józefa.

Jntro przybywa ta  na pogrzeb nuncjusz Gn- 
limberti. Kon.ystorz wybrał bizkapa Majera ka
pitalnym wikarym.

Wiedeń 26 stycznia. Wybory do Rady Pań
stwa rozpisano w Morawji n& dnie 2 —6 marca, 
w Styrji na dnie od 3 12 marca, w górnej Aa- 
strjl n* dnie od 28 latego do 7 marca b. r.

Londyn 26 8tyc«ni« T-Iegr.łiui z Cbili do
noszą, ż i prezydent Balwaceda odbędzie konferen
cję z deputowanymi i gotów jest spełnić w czę
ści ich żądania.

Głodzą, że angi«lski poseł w Cbili będzie 
próbowas pośredniczyć między prezydentem a kon
gresem.

Berno szwajcarskie 26 stycznia. W  kanto
nie St G llen wybrano do rady narodowej 5694 
głosami Steigera, kandydata stronnictwa demokra
tycznego. Kontrkandydat jego liberał Snter nstę- 
nnjicy prezydent rady narodowej, otrzymał tylko 
5524 glo-ów.

Zurych 26 stycznia. Obradująca ta konfe
rencja szwajcarskich związków robotniczych po
stanowiła dzień 1 maja nważać za święto ro
botnicze i agitować za zaprowadzeniem 10 go
dzinnego normalnego dnia pracy.

Belgrad 26 styczuis. Między ministrem spraw 
wewnętrznych a klnbem radykalnym przyszło do 
zupełnego poroznmienia co ća ast .wy prasowej. 
Klnb radykalny uztaje zasadę, że nrzestęp.twa 
prasowe popełniona na osobie króla Milana należy 
ow iżać j ko występki popełnione względem człon 
ka rodziny królewskiej.

Hamburg 26 Stycznia. Cztery tysiące robot
ników, :\e  m jącycb zajęci*, odbyło to zgroma
dzenie i uchwaliło jednogłośnie wnieść do senatu 
petycję, w której prósz*,, aby rząd uczynił wszyst 
ko możliwe M  ir zapobieżenia brakowi pracy.

W petycji tej proszą nadto robotnicy o wy
danie usUwy, zzbraniającoj właścicielom domów 
WTzacić z mieszkań w najbliższym t rminie ma
jowym biednych robotników, niemającyrh za co 
opłacić mieszkania, wreszcie proszą, aby tym 
biednym robotnikom z funduszów państwowych 
bezzwłocznie, pożyczki nhielono.

Greenock 26 2-cznfa Tłumy 
robotników kolejowych, dowiedziew0zy r,_ę ż* w

łui wieasrt doulg bumouiiau uta 5 , J —, . —
czysm, w latym otworzy «chronisko dla rodzin ii w}bo.cn wulkaniczny,
w Shoreditch schronisko dla 400 mężczyzn, o raz ' Messina 26 stycznia. Wislkz lawina śnieżna 
warsztat dla 50 robotników wyposzczonych z wię- zasypała jedenaście domow włościańskich wa Flo-

resta. Siedmio ludzi zginęło, a wielu jest ras-
nj J».

Berlin 26 ztycznla. Cesarz z gośćmi swemi, 
arcy księciem Eagenjazzom i księciem Genui, był 
wczoraj w teatrze na przedłtawieniu „Dziewicy 
Orleańskiej".

Bruksela 26 stycznia. Powodzie zrządziły w 
całej Belgji wielkte sputtozzenia Klika przsd- 
mieść Brukseli jest zalanych, stan wody wzra
sta. — Środki żywności trzeba czółnami do
wozić.

Wersal 26 stycznia. Sąd przysięgłych skazał 
20 ietme^c Rojjasina Piotra Władymirowa, który 
zamordował pan ą Dlda, o której rękę się obiegał, 
ns dwadzieścia lat ciężkiego więzienia i na wy- 
»fgr”dz«Ukt szkody. — Po odbycia kary zabro
nionym ma Władymirów pobyt we Francji prsez 
10 lat.

Gelsenkirchen 26 stycznia. U zędown u stwier
dzono, że podczas katastrofy w szybie „Hibernji" 
zginęło 52 góralków.

Bukareszt 26 styczni*. Były prezes mini
strów Teodrr R izetti i pułkownik Lshor.-ry po- 
jłrhali na pogrzeb do Brukseli jako reprezentanci 
króla.

V ? V V J i  9 h 4 H i  9 U s t '  ii 
dnJa 26 stycznia 1891.

HOTEL GEORGA Dr. St. hr. Tarnowski z 
Krakowa. A. Ab-ahamowicz z Targowicy. O. Orłow
ski z Połowiec. Xs Rosiński z Horodonki. W. Skib- 
niewski z Podola ros. K. Jodici z Medjolann. L. Kri- 
sor z Wygody. W. Pisk z Wiednia. M. Rosen z 0 -  
desy. J. Jabłonowski s Zagwoźdźca.

HOTEL ANGiFLSKI. B. Skibniewski z Balic. 
L. Cicński z Okna W. Manasterski 1 Rohatyna. 
K. Salamon z Tarnowa. A. Fedorowicz z Klebanówki. 
W. Przybysławski z Unita.

M a d e s ł u n e -

Już opuściły prasę i są do nabycia

Kazunia o Męce Pańskiej

Naoln przygodne wraz z drngą m Kazafi paiyjnycti
wydanie trzecie znacznie rozszerzone 

Najprz<w. księdza A r c y b is k u p a  I s a a k a  
I  l ik o w ic c a .

O e a a  3  s t r .  1578
Drukarnia nar. W .  S a n l t e k l e g o ,  Lwów, ulica 

Kopernika 1. 7.

Zmiana mieszkania. 
Okulista Dr. Gesang

mieszka ul. Jagiellońska 1. 2. 1628

Lwów. 7, izby hand-owdj 26 stycznia 1891
1. L. *je ze sstekr.

boa krpaM  hMącago f b w  ląiąją 
ms djwMeMy.

Kc:< galic. Kar. Lud.,200 zl w, a. 2 8 75 211 75
„ lwo^.-cser-jKss. 209 zł. w. a, 230 50 233 50

Baake. ’ji?. . galio. 200 ri. u. a. 302 — ---------
„ kredyt, gelli 206 zł. w. z. — — 211 —

Listy zastawne {a 100 {łr.
H uka hyy. galio. 5*/0 ,  ,  40 ,  101 —
73saku byji galic. fi0/; z 10"/. rr. 108 70

10 1 70 
109 40

Eu&e hii;at. 4 ‘L"/, wa. los, w bO lat. 98 25 98*95
99 30R « a k s  krąjowegc 4 V ," '»  wa,

Taw. kred. galic. 6 „ ,
K „  ,

J i. * s * ł/»
'ifit.r o

98 60

i 1 S i  r 0 ,  62 1.
i  . * . W .

97 7 0  
95
99 75  
95 -

«
»
•t

» i, » 1 •
3. Listy iiuin* 100 ifr- 

9. Z. kr. wi. (daw. «°/0) w -Jka. 60 -
I • • .  (*»»• • 63 —

i , Obligi \a 100 \tr. 
Iadewninacyjie galic. fi pro. m. k. 104 — 
Gaik. faad sropłaiw laopn l°/0 92 69
Buków tui dasz propin. 5°/0 w. a. 10 0  7 0
K & a . baaks k ra j. S p ro . w. a 1 . am. 100 60 
Połycaka k r a  »? • l S 7 l < p r o .  t  a. 1 0 4  50

98 4 0  
96 1 0  

10 0  45 
96 7 0

*2 —

104 7 0
93 30 

1 0 1  4 0  
1 0 1 30

i ce«  zn  #; a a e w ^ f 98 — 98 70

5. A a t y ;
Losy a iu te  Krakowa 31 60 iS 50

B , Sitaa/nhiwowo . . 27 — 29 —
S. fidanety

Dukat holenderski 4.34 6.46
Kupi ieuz.dor 8 98 9.14
PółiatjM^jał rosyjsŁi 9.85 —•
r  sWl rosyjski srebra; 1.35 1.45

g „ ; tapl -su 1.827* 1.34*/*
100 marek ziemtackiah 55 95 66 60

Pociągi kolejowe.
Podlas ssgarn lwowikiago (Od 1 paiddamika 1890.

De Lwowa przychodzą:

Z  K r a k o w a .........................................
Z  P o d w o ło c s y t k ............................
Z  Podwoloo-ysk aa PodzamcM
Za  Sncfcy. Chyrawa, Stryja, Ha> 

atys. 1 Stanisławowa . . .
Z  BudapMztu, Monkacsa, Ła - 

wocaaago, Stróźogo, Chyro- 
wa. Stryja, Husłatyna i Bta- 
ablawowa

Z  Saccawy, Czerniow. 1 Staniał.'
Z  BokarMatn, Jass. Czamiowlec, 

.u iat/na i Stanisławowa . .
Z  Bokanactu, Jaas. Czarniowlac, 

Basłatyna I 8tani (ławowa .
Z  Balaca C^omiazowa;
Z  Balaca tylko w * wtorki I piątki

Z *  Lwowa odchodzą:
D o K ra k o w a ..................................
Do Podwołoccyak . . . .
Do Podwołoczyak s Podzamca 
Do Stryja, Chyro wa, StrółMO, 

Lawcc */o Mankaraa, Bu- 
dapeszta, Sainlł»wov.a 1 
Husłatyna

Do Stryja, Chyrowa I Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła - 

wocsnagOjL Munkacza, Bnda- 
paaata, Stanisł. 1 Hasiatysa 

Do Stanisławowa, Czarniowlac, 
Jasa, Bukaresztu i Hadatyna 

Do Stanisławowa, Cmrniotnac, 
Ja si i  Bokaraiztu . . . . 

Do Stanisławowa. Bosiatyna, 
Crerniowiac i Sącza wy . ,  . 

Do Balaca (Tomaszowa). . .
.  « tyjf® » * *„ „ tylko ws wtorki

Uwaga: Godziny podkrośloM linijką t— awąją yorf 
--ną ad (oddny Staj wiaczoram 4  6 p d i Sb m. rano.

Ifrb*& -
f f
■ i

SodsgMobowy fi
* 1

4*08 9*28 8*50 7*16
MC 7*80

701
816

*04 2-S8

3-86

12*08
£68

f  —

941
10*17

M8 8*80 4*90 7*90
411 9-60 10*89
4*112 10*19 11*05

6*66
10*20

8*49

9*16

4*80
10*16

801
2*21
4*41
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POWIESG
przes

M. E. BRADDON.
(CLm daliby).

Gromada podróżnych spojrzała po lobie na
wzajem, jakby opatrując wśród tych wieśniaczych 
postać* twarhy niegodziwca, zdolnego aię dopu
ścić zamachu na bezbronną niewinność. Ale jeśli 
winowajca był tu obecny, żadna zewnętrzna po- 
ezlaka go nie zdradzała. Zreaztą prawie każdy 
był drugim znany, jako w tej samej okolicy za
mieszkały; na nikogo więc paść nie mógł choćby 
cień podejrzenia. Chybaby Bprawca zbrodni znaj
dował się pomiędzy podróżnymi, pozostałymi w wa
gonach, gdyż i takich była pewna liczba, którzy 
nie dowierzając własnym siłom, woleli nie próbo
wać ntrndzającej wyprawy.

Wyllard i jjgo towarzysze zastali lekarz”, 
klęczącego obok nieszczęsnej istoty, leżącej wśród 
głogów i dzikiego zielska, zaścielającego głąb pa
rowa ; była bezkształtna, prawie jnż do lndzkiej 
postaci niepodobna.

Trzymał na ręka tę poranioną głowę i pa
trzał w twarz martwą i okaleczoną, której ocay, 
szeroko rozwarte, przechowały w śmierci nawet 
wyraz niewysłowtonego przerażenia. Czy je wy
wołał niegodziwiec, który to dziewczę z wagonu 
wypchnął, czy też widok etrazzliwej otchłani sa
mobójstwa? Któż to zdoła powiedzieć? Te uzta 
krwią zwilżone, na zawsze jnż zamilkły, ekoro 
żadne zaklęcie nie zdoła śmierci ztnaaić do prze
mówienia.

— Ciy ona już całkiem żyć przestała ? — spy
tał z wyrazem Jspółczncia Juljzn Wyllard, asm 
jeden spokojny wśród ogólnego wsbnrzenia.

Podobny widok nagłej śmierci nie był ron 
0wy. Przebywał on w Paryża czasy oblężenia i

komuny, widział ladslde zwłoki rzędami leżące 
na cmentarzach 1 stosami krwaweml po ulicach 
nagromadaone.

— Nie ir a w uiej ani śiadn życia i wielkie to 
szczęście, — odpowiedział lekarz. — Sądzę, że 
ani jedna kość nie posortała całą w tej biedacz
ce. Byłaby trochę pożyła, na to tylko, aby strasz
ne znosić męczarnie. Kark skręciła padając i nogi 
ma połamane. Nieszczęśliwa dziewczyna! Taka 
młodziutka, a do tego musiała być łrdns...

W rzeczy zamej twarz to była piękna, 
nawet gdy ją bladość śmierci jnż powlekała. Za
darty, ale kształtny nosek, duże czarne oczy, 
z długiemi rzęsami, pełne, prawie dziecięce ustecz
ka, szczupła kibić, objęta jasno szarą zoknią weł
nianą, płócienny kołnierzyk, z przodu wycięty 1 
dający widzieć białą zzyję; całe ubranie zkromae, 
ale nadzwyczaj czyste i staranne, wszystko to 
składało się na całość powabną.

— Wygląda na porządną osobę, może jaka na
uczycielka, — rzeki ten -sam dzierżawca, który 
zastanawiał się przedtem nad przypnszczalnemi 
powodami zdarzenia.

— Wartoby nasampród przepatrzeć jej kieszenie; 
może eię tym sposobem dowiemy, kto ona jest,— 
odezwał się głos jakiś po za Wyllardem.

Był to głoz młodzieńca, który wysiadłszy 
jeden z ostatnich z wagonu, przybył za drogimi 
na miejsce i patrzał teraz na martwe rysy dziew
częcia po przez ramię Jułjana.

— Jak to? tyś tntaj Bothwellu? — zawołał ten 
ostatni, odwracając się żywo kn niemu.

— Tek je s t ; spędziłem cały dzień w Plymou- 
cie i trafiłem włzśnie na ten pociąg, — odpowie
dział Bwobodnie Bathwell Graham. — Gzy nie 
zdaje ci zię, żs byłoby dobrze przejrzeć jej kie
szenie ?

— Zapewne; ale nie wiem, czy wypada nczynić 
to tenu, czy też później, — odńekl Wyllard. — 
Podróżowała wyraźnie żarna ■ jedna, ta biedna 
dziewczyna, i zapewne sama też była w wagonie, 
■koro nikt nie zdaje się nic o niej wiedzieć. Głó
wna tu rzecz przewieźć ją do Bodmin - Roadu, 
gdzie śledztwo mnsi być przeprowadzone.

Ksżdy uznał tę radę za najmędrszą. Lekarz 
przepatrzył kieszenie alpagowej sukienki, ale tam 
nic nie było oprócz chustki do noea, kółka s kil- 
h i  kluczykami i biletu drugiej klasy do Plymon- 
tao, — ani biletów wizytowych sresztą, ani port
monetki, lub jakiegokolwiek listu, coby mógł dać 
wskazówkę co do osobistości zmarłej. Pozosta
wało tzdy tylko złożyć owe roskołatane szczątki 
na rękach dwóch silnych ludzi, którzy podjęli zię 
przenieść je do pociągu, gdzie sozteły pomiesz
czone w oddzielnym wagonie.

— To jeet ten sam, który ona zajmowała, — 
rzekł Bothwell, wskazując strzępy -zarej alpagi 
przy metalowej antabie drzwiczek. — Musiała za 
czepić zię jej suknia, gdy padała, 1 ten kawałek 
ta  pozoetał.

Mówiąc to, Bothwell pod~ł go lekarzowi.
— Możeez to pan doręczyć sędziemu śledcze

mu, — dodał; — bo w każdym razie zostaniesz 
wezwany na świadka.

— To jedno potiafię powiedzieć, — rzekł Men- 
heniot, — żem ją widział padającą.

— Doprawdy? pan to widziałeś? — zawołał 
Wyllard. — Co za szczęśUwj traf! A jakie jezt 
pańskie zdanie co do tego wypadku? Gzy ona 
z umysłu wyskoczyła z wagonu, czy też została 
z niego wyrzucona prsez jakiegoś łotra ?

Pytanie owo zostało nc: ynionn półgłosem, 
zapewne, aby go nie niłyszał winowajca, jeśli się 
znajdował pomiędzy obecnymi.

— Nie mogę naprawdę tego określić, odpowie
dział lekarz, zmięszany samem wspomnieiiem tej 
chwili. — Rzecz całe trwała tak kró! ko, jak mi
gnięcie błyskawicy. Paliłem wtedy cygaro, zmę
czony, na wpół drzemiąc; zdarzenie to wydaje mi 
się raczej dotąd sennem przywidzeniem Nie widzia
łem żadnej innej głowy w tym powozb. Ujrza
łem tylko stojącą na zewnątrz jego tę młodą 
dziewczynę, wtedy gdy pociąg wchodził właśnie 
na wiadukt, a natychmiast potem postać owa wi
rując, spadła w parów, na podobieństwo pióra, 
z okna wyrzuconego. Jeśli to było samobójstwo, 
kobieta owa zawahała się z pewnością w osta
tniej chwili, gdyż widziałem ją naprzód trzymają
cą się ręką antaby, która służy przy wsiadania. Nie 
rzuciła się w przepaść ruchem zuchwałym zdra

dzającym atałe postanowienie rozpaczy. Jeśli 
chciała życie sobie odebrać, zachwiała zię wido
cznie przy apełnianin zamiaru.

— Rzecz to lndzka w każdym razie, a tern ła
twiejsza do pojęcia u tak młodej ietoty.

— Toż to diiecko prawie! — n ik ł  smutno 
Wyllard.

Wziął potem na bok kondnktora i zalecił 
ma, aby miał baczenie na podróżnych, którzyby 
wysiadali w Bodmta-Roadzie lab na dulszycn 
przystankach, a także aby szczególniejsi zwracał 
nwagę na lndzl podejrzanej powierzchowności i 
skierował kn nim poszukiwania władz za naj
mniejszą pozyskaną poszlaką.

Podróżni potajmowali tymczasem swoje miej
sca w pociąga. Cały przeb-eg tej sprawy opóźnił go 
zaledwie o dwadzieścia m innt; a ponieważ droga od 
Plymonthn aż do Penzanecn wolna była w tej 
porze dnia, łatwo mu było odzyskać czas stra
cony, przed dosięgnięciem kresa podróży.

— Czy nie wolałbyś siąść do mojago wagonu? 
— spytał Wyllard BothwelPa.

— Mam bilet trzeciej klasy, — odpowiedział 
tamten. — Tam wolno palić.

— Nic nie robisz innego przez całe życie, — 
rztkł mu na to Wyllard, trochę pogardliwie. — 
Wracajże tam do twego zakopconego wagonu i 
zapal sobie nową fajkę.

— Myślę, że mi to nawet posłuży po tern przy
kręca watrząśnienin, — odparł młodzieniec, do
bywając z kieszeni s.orec.ek ■ tytoniem i poczy
nając nakładać sobie glinianą fajeczkę.

Jnljan Wyllard powrócił do wigono, w kó-

S m całodzienną podróż odbywał, wolny od wszei-
ego towarzystwa. Dogodność tę pozy-kiwał za

wsze na tej lh ji, gdzie npodobania jego i hoj
ność znane były wszystkim konduktorom Powóz, 
w którym on zajął mfojuce, nie bywał więcej do
stępny dla nikogo, choćby do niego wsiadać chciały 
najpoważniejsze stanowiskiem osoby; służba kole
jowa nmiała zawsze gzieindziej je pomieścić, za
pewniając, że na teni zyskają.

Miał z sobą w wagonie mnóstwo dzienni
ków i pism rozmaitych, które teraz począł skła
dać I porządkować, zbliżając zię do kresa zwej

podróży. Jakkolwiek nie był wcale drobiazgo
wym, porządku trzymał się ściśle we wszyztldem, 
i choć zakres jego myśli szerokie obejmował 
przeatrzenie, pomniejszych rzeczy w niczem nie 
lekceważył. Była to natura pod każdym wzglę
dem bogato npozażona, tak pod względem fizycz
nym, jak i moralnym Wyniosła jego poztać i 
śmiało wyrzeźbione ryzy świadczyły o niepospoli
tej zile ciała i energji, podczas gdy żywy pro
mień spojrsema zapowiadał wyjątkową bystrość 
umyciu. Powierzchowność tego człowieka odpo
wiadała znpełnie jego moralnej istocie. Wzzystl o 
w nim na szeroką skalę było wytworzone.

Przyjrzyjmy ma zię teraz, podczas gdy za
sunięty w róg zbytkownego powozu, który sam 
sejmuje, oparł głowę o aksamitne poduszki, two
rzące ciemne tło dla niej. Mężczyzna to w sa
mej aile wieko, czterdzisata kilka lat zaledwie, 
twarzy prawdziwie męzkiej piękności, o ciemnych 
hojnych włosach, odgarniętych w tył od szero
kiego czoła, noszącego wszystkie znamiona nie
zwykłego rozwojn nmycłowego. Dnie te oczy, 
ijiemnobiękitne, najczęściej sonwego wyraża, na
bierają jednak dziwnej słodyczy, ilekroć nsta się 
uśmiechają; uśmiech zaś ich bywa uroczy, a głos 
ma ten człowiek tak dźwięczny, że nim ach o 
pieści, jak muzyką. Jednem słowem, cała owa 
postać tworzy całość tak h-rmoaijnie pięliaą, tak 
pociągającą urokiem tajemniczej siły jakiejś, któ
rej się władza nad drngimi należy, że wzrok 
padłszy raz ca nią, mimowołi tam coraz powraca. 
Csysto owe rysy, wyknte jakby w marmurze, o- 
derzają posągową powagą, gdy są nieruchome; 
■łodyczą ziś wyraża czarują, ilekroć je aczacłe 
ożywi. Człowiek ten mazi kochać głęboko, ale 
też pewnie umie silnie niesawidzieć. Przyjaciel 
z niego szczery, jak to wie cała okolica; ale może 
też wróg nieubłagany, jeśli kto nrazę w nim 
wywoła.

Pociąg zatrzymał zię na atacji Bodmin-Road, 
w malowniczej dolinie, otoczonej wyniozłemi, le- 
alitemi wzgórzami. Tam, w skromnym zsjeżdsie, 
stojącym w pobliża kolei, złożone zostały zwłoki 
zmarłej dziewczyny, w ciemnej izbie od tyła, gdzie 
czekać miały na komisję sądową.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Tanich czysto ln.ian.yoh
Pierw sze G alicyjskie Towarzystwo dla 

krajowego przem yśla tkackiego
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w Krośnie
zawiadamia, że dla swoich czysto lnianych płócien  k orezjń  
ek lch  od zwykłych aż do najlepszych web apretowanych i nie 
apretawanych, tudzież dla bielizny stołowej w różnych rozmiarach 
i cenach jakoteż 1 d la  w yrobów  wzorow ej szk o ły  
tkack iej w  K rośn ie  adam aszkow ych  Jaqnarda  

Itd. utrzym uje.
SK Ł A D Y  -. w  K rośn ie  s t łu d  g łów n y 1 m a  

gazy*  T ow arzystw a przy w zorow ej szk o le  tk a c 
k iej. W e Lwoi le  sk ład  Cen+r*Iny p łócien  poc" 
prządką pl. K aijrick l I 1. W Tarnopola a p Michn
iewskiego pi Sobieskiego. W Czerniowcach a p. Jakubowskiego 
Rynek. W Sokala u p Grota

Na żądanie rozsyła się cenniki i próbki franko.

Za dobroć wyrobów poręcza Towarzystwo.
N. B. w obec nierzetelnej konkurencji poleca się 

zwracać uwagę na Markę ochronną „Prządki* i na 
dokładny adres firmy.
Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego 

przemysłu tkackiego w Krośnie.
1637 2 - 8•seeoeeeoeoeeiłoeeo ik ieB eetąe

Prmal^wu • b* wyst byilaowg Lwowlt 1888 OdasMgfdlo- i» na w yat jw y*. 
lak. w Xrmkavrla 1881

Apteka pod , , Złotym Słoniem"  
H E N R Y K A  B L U G i E N F E L D A

W > LWOWIE, poleca naatępnjąoe w skuteccnośsi wypróbowana 
po wszechnie ra niezawodne omanu sru ilr  locizaioze.-

TWfrtlilO i t  y c l f l y p i n  Dftj 'eP, i r  * najskuteczniejszy środek  z p rp ara - 
lU O łO K  a  ry j ia l f tu t j r c b  orz:*;;w nie#.okri?wno4ci. r r t j -
Jw nnego sanuku ! nifliawodn" i skaże*, m ości, dział* cudow nie p n eo iw  TO- 
daczce. ‘rudnym a odpływowi r e g a lm o f c j ]  ■ jr.crsrpsnin sił, o -o in e j to>mi'- 

ry i w ssetkun i  t-ieflcitatku łrw i  SochodSacyrc choro io a .

M a la g a  z  c h i n ą  i  z e la z e m  triąpilj^oy^ dla oerrrcjwyck, oiedchr-ri1/.
kyeii 1 caJabionycti, Yfabadia aj*>ui (iłikia a uiccAfrc-fa  ̂ kol :e*ii i'*** pr»oiw cłural 
jnr§e*kotn twf/rf&luyn i w rtkonwyizccoccyi po Mętklch i wycIodełRjj-.ych ©borobacb. Preaciw 
•horo bom p ^ C t J b % otedoataiku krwi lab oalaManlA uarwów, jąis w‘z«o to ńkJfM O 

cclimyiŁi łrodkleta fectałciTra, jaki !ek»P.ka p-.iisida.

M a la g a  z  r e b a r b a m m
i wątrobowym. Przy widęt °.ch u* latra wncaoi, o b łtra lr i . hłinoroijauh i 

kungestjach, ircd:-k ten nafiiAbomiuiai w'jerio~»: skfAfci.

W in o  p e p ó y n o ^ e  % d i ł ib tu z ą
tradnem trkwlcnla i we w s ry s tk ic h  c b ^ ro b g c h  y w y c b . W  cferplgni.Łch ■
niedoBUteczuogo wydzielani* eokn i Jifrłf, jakulcd w klA ti w jts la ’**!*

t y c h i e  so k ó w  p o w s trz y m u ją , w in o  ;o Ti i r t h r ą  ł% «w S nut«  s k u tk i .

Unikać należy fałszerstw i nasładownictw. — C:!na bntalki ' *h'. BO st., ba- 
UHm pod-crójsa 1 al». sfef.

W n y itk ie  »,»« min • sę»» Łs  ^ e i t j r o ł - ł ę

1419
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Ogłoszenie konkursu.
Sejm krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ks. Kra- 

kowskiem uchwałą z dnia 26 Listopada 1890 polecił Wydziałowi kra
jowemu rozpisywanie co lat trzy konkursów dramatycznych i wyzna
czenie dwóch nagród z funduszu krajowego za najlepsze utwory sce
niczne w kwocie 500 złr. i 250 złr. a. w.

Na mocy tej uchwały Wydział krajowy rozpisuje niniejszem pierw
szy konkurs dramatyczny z terminem prekluzyjnym po koniec wrze
śnia 1891 na oryginalne utwory sceniczne w języku polskim z zakresu 
dramatu i poważnej komedji, obejmujące co najmniej trzy akta i za
pełniające cały wieczór teatralny.

Prace konkursowe nadsyłać należy w powyższym terminie pod 
adresem Wydziału krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem lub go
dłem autora, które umieścić trzeba także na zamkniętej kopercie, za- 
wierającij wewnątrz imię, nazwisko i adres autora

Prace już drukiem ogłoszone jak niemniej przedstawione na k tó 
rejkolwiek scenie, nawet amatorskiej, są od konkursu wykluczone. Nie 
będą również przypuszczone do premiowania prace autorów już nieży
jących chociażby dotąd ogłoszonemi nie były.

W przeciągu trzech miesięcy po upływie terminu konkursowego 
nastąpi rozstrzygnięcie konkursu i przyznanie nagród przez osobną ko
misję konkursową, która zbierze się w Wydziale krajowym pod prze
wodnictwem Marszałka krajowego lub jego zastępcy.

Do tej komisji zaprosił Wydział krajowy następujących panów:
1) JW . lir. Dra Stanisława Badeniego, posła na Sejm krajowy,
2) JW  hr. Władysława Koziebrodzkiego, posła na Sejm krajowy,
3) W. Stanisława Koźmiana, b. dyrektora teatru krakowskiego, 

redaktora „Czasu*.
4) W. Adama Krechowieckiego, redaktora „Gazety Lwowskiej*,
5) W. Władysława Łozińskiego, literata, członka Akademji Umie

jętności,
6) W. Dra Antoniego Małeckiego, b. profesora literatury w Uni

wersytecie Lwowskim, członka Akademji Umiejętności,
7) W. Dra Romana Piłata, profesora literatury polskiej w Uni 

wersytecie Lwowskim,
8) W. Tadeusza Romanowicza, członka Wydziału krajowego prze

wodniczącego w komitecie dla nadzoru artystycznego sceny Lwowskiej
9) JW . hr. Stanisława Tarnowskiego prezesa Akademji Umie

jętności i profesora literatury polskiej w Uniwersytecie Jagi llońskim
Komisja konkursowa rozstrzygnie większością głosów i przyzna 

nagrody dwom utworom uznanym za nąjlepsze z pomiędzy nadesłanych 
na konkurs

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośrednictwem pism publicznych 
i wypłata nagród nastąpi w ciągu miesiąca Grudnia 1891.

Własność utworów nagrodzonych na konkursie pozostaje ich autorom.
Manuskrypta na konkurs nadesłane zwrócone zostaną właścicie

lom na ich koszt wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi 
krajowemu wskażą w inny sposób swoje adresy.

Z Rady Wydziału kra|owego
n f c s t i a  Galicji I Lodomerji wraz z Wielliem Księstwu Mowsfciem.

1—4 We Lwowie dnia 2. stycznia 1891.
Crrott.

Rachmistrz
młody człowiek, la t 28, żonaty, zdolny w prow a
dzeniu buchalterji, znający się przytem  na ro lnictw ie 

poszukuje z 1 kw ietnia b. r. posauy.
Łaskawe zglrszenia pod F. J . w Kopyczyńoaoh,

1036 1—2

Nowy zakład zegarmistrzowski
Józefa Komorowskiego

przy ulicy Akademickiej liczba 5. we Lwowie, 
poleca obficie zaopatrzony

skład  najnowszych zegarów 1 ze
garków genewskich.

Wszelkie naprawy uskutecznia naj
sumienniej i pod gwarancją.

S 638 1 - 4

Ogniotrwałe szamotowane

Piece taiiewc
wyrobu z Glińska i Hardtm utha 
1606 4—6 dostarcza

Arnold Werner
we Lwowie.

Ogier „Kupou *
pół krwi angielskiej, maści ka- 
rei, 16tej miary, stanowić bę
dzie począwszy od 15go lu 
tego w Dąbrowie po 10 złr. 

i 1 złr. dla służby. 
Zgłoszenia przyjm uje Za

rząd gospodarczy w Dąbrowie, 
poczta Trzciana.

1634 2 -  s

.Sekretariat 
J. Królewsktej Wysokości 

Jv ięcia LłupuUa 
Bawarskiego

Monachium  
dnia 2 września 1890.

Bo Handlu

Pana Fryderyka Schubutha
we Lwowie.

tWielmożny Panie i
Załączając 110  złr. 40 ct. proszę uprzejmie o jak naj

rychlejsze nadesłanie pod adresem Jego Króleicskiej W yso
kości Najdostojniejszego Księcia Leopolda Bawarskiego 
48  funtów  herbaty po  2  złr. 30  ct. z  gatunku dotychczas 
otrzymanego, u raz z racJmnlcicm pokwitowanym.

Z  głębokim szacunkiem
F. J. P E T E R

Radzca królewski i Sekretarz nadworny.

Zwracając uwagę Szan. P . T. Publiczności na powyższą 
herbatę, polecam również i inne przednie gatunki z naj
nowszego zbioru.

Z szacunkiem i poważaniem
F r .  S o ł i u . ł > i z t l i

we Lwowiu, Rynek 1. 45.

(Handel założony w r. 1789). 1610 3— S

I Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej 
P. T. Publiczności, iż nabyłem na własność

Magazyn i pracownię krawiecką
p. J. Goreokiego.,

który pod firmą

E m e r y k  S ł u g o c k i
przy ul. Kopernika 1. 6 nadal p row adzi będę.
Jako długoletni kierownik jednej z pi< rwszorzędnyoh 

tutejszych firm krawieckich, nabyłem w tym zawodzie 
dostateczną praktykę w każdym kierunku tak, że wszel
kim wymogom Szanownych moich odbiorców zadość 
uczynić mogę.

Poiecsjac zię Isikswym względom P. T. Publissnośri kreślę się 
sługą uniżonym

Emeryk Slugocki.
1599 3 3
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Skorowiis dóbr tabularny1 b
w  G alic ji

al lżony przez prof. dr. Tadeusz* Pil*t* 
według najnowszych źródeł urzędowych, 
obejmuje wraz z dodatkiem uzupełnia
jącym 83 arkuszy dtakn i podaje dl* 
każdego ciała tabularnego: właściciela, 
pocztę, telegaf, parafię, sad powiatowy 
i notayjat. starostwo, radę powiatową i 
urząd podatkowy sąd obwodowy i liczbę 
wykazu hipotecznego, ilość folwarków i 
zakładów przemysłowych, obszar każdej 
kultury oraz podatek -gontowy i domowy. 
Cen* wraz z dodatkism u zł., z przesyłką 

pocztową 5 zł. 25 ct.
Jest de nabycia w drukarni Wt. 
Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar
nieckiego 1. 12 i we wszystkich 
księgarniach.

1504 9 -1 0

Ekonom
poszukuje posady do zarządu 
folwarku samoistnie z długo
letnią p rak ty k ą  od 5 marca. 
Żonaty, bezdzietny. K. K. Bu- 

kączowce poBte rest.
1632 2 - 3

Potrzebuję do siewu kilkaset 
kilogram ów

esparzeły.
Próbkę oraz cenę ostatnią nad 

syłać proszę: Towarnicki Ulioko, 
poczta Potylicz. 1637 1—3

B u l  j o n
przypomina Zarząd Dworu Lapszyn
| p. Brzeżany
[Nr. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct. kilo
Nr. 1 wyborny 6 „ 50 „ „
Nr U doskonały 5 „  50 „  „

W  handlach tylko w formach
podkowy z krzyżem bulion nasz 
jsprzedają. 1579 11 —12

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY 
Jana Riedla

W E  L  W O W IE

poleoa nąjtoniej w ł a s n e g o  w y r o b i

Koszule salonowe
po ilr- 1 60, 2, 2-26, 2 60 i 8. 

K c n n l e  a jednym, dwoma i trzema 
gazikami w przodzie złr. 2 60

E e s m l e  z pikowemi przodami, białe 
i kolorowe złr 2-fcC i S 76. 3 25 

K o s z u l e  nocne po złr.- 6r 3, 
ozdobirae na wiór ikralZ ik po 
tle. 2 40, S AO i S.

Kowanie d la  ch łopaków  po 
1-40 i 1-60.

P ó t k o a s n l k l  z kołnierzami 50 ct.

K A L E S O N Y
do złr. 0-90, 1, 1-20, 180, 1U6, 1-00. 

KOŁNrERZfi tuzin po zt. 2-40 i 2-80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4-80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40.
Krawaty w największym wyborze
Kaft^r lk i  od potu bawełniane i 

•iatkowe po ct, 60, 90 do 1'40. 
Zamówienia z prowinoii wykonają 

e'ę najstaranni oj. 1896 9 —10

poleca

Towarzystwo pow roźnicze w Radymnie
ozdobne sieci do zalubni, na jednego
lub parę koni i pasy konopne do

młocarń i sieczkarń.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

Dyrekcja :
X. Leon Pastor. Marceli Swieehowski.

1618 2—3

Apartament
na I  piętrze, składający się z9cio 
pokoi z przynależnościami, z osob
ną klatką schód- wą do ogrzewa
nia, wodociągami, łazienką, umy
walnią połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na
leżącego wyłącznie do tego aper 40 lat liczący, wzrostu wysokiego, 
tamentu przy ulicy Brajerowskiej blondyn, posiadający około 100,000

Mężczyzna

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2 centy od wyrain.

od Igo kwietnia 1891. 5 ,4 ,  po
koje z przynależytościami. Sklep. 
Stajnię Wozownię. Skład n« towary 
wj najmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w g o d z i  

n a o h  9—12 i 3—5.
1593 12-?

Całkowite
urządzeni* dla fotografów i amatorów 
składajace się z kamery, statywn, ka
sety, obsiony, objektywów z migawka, 
podróżne laboratorium zawierające wszel
kie potrzeby, materjały, naczynia, che
mikalia, płyty i papiery wraz z po
dręcznikiem dla amatorów, wszystko 

‘razem od 3 S  a ł .  p o c z ą w s z y .  
Także H a s t y s y  r o l n i c s e ,  prze
mysłowe, fabryczne, sikawki, pompy i 
innego rodzaju maszyny. (Motory paro
we, gazowe elektryczne, naftowe, trans
misje itp.) I n s t a l a c j o  ś w i a t ł a  
elektrycznego, fonografy, mikrofony, te
lefony, dzwonki, krzesiwka elektryczne 
itp M a u y n j r  d o  p i s a n i a  (no
wość), Autokopji, Autografji, potrzeby 
biórowe, drukarskie i. t. p. również 
najlep izych systemów m a s z » n y  d o  
u s y c ln ,  po najtańszych cenach za go
tówkę i na raty. Cennik na żądanie.

Odsprzedających, zastępców i agen
tów poszukuje się. Adres: L'l> U* 
L u  (Dr Borkowski) Kraków ulica 
Gertrudy 1. 7. 1635 3- -8

zł. w. a majątku, życzy sobie po 
jąć za małżonkę pannę w wieku 25 
do 30 lat zdrową piękną i gospodar
ną, z majątkiem równym swemu.

Łaskawe zgłoszenia p rzy j
m uje „ Ernest® p o s t .  restan te  

Lwów. 1629 2—3

BEZ DDGMATD
najnowszą powieść

Henryka Sienkiewicza
już otrzymał* księgarni*

Sejfarth i Czajkowskiego
we Lwowie 1625 2 - 8  

i rozesłała zamówione egzemplarze.

Miejsca
w większym domu poszukuje Wdo 
wa, rodowita Szlązaczka, leoz w ła
dająca dobrze językiem polskim 
wykształcona praktycznie w każ 
dym kierunku gospodarstwa do 
mowego. Może udzielać języka 

niemieckiego i angielskiego. 
Łaskawe zgłoszenie pod zna 

kiem lOOO — Rzeszów poste rest.
1633 2—3

Une Parisienne, ayant bonnes 
recommandations, desire trouver 
ltę ms franęaises S’adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi a 2 lieures.

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
Cenach zakład artystyczno litogra 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9 94-S1 54-?

Pomocnik handlowy zdolny, po- 
pzukuje posady w handlu korzen
nym od 1 marca 1891. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Ajencja „Im- 
pressa* Lwów.__________ 1642 1—2

Prześliozne bukiety balowe i we
selne, korony mirtowe, byaoenuy, 
kamelje i inna kwiaty oraz wieńce 
różnorodne wspaniałe i skromne 
najtaniej poleca A. Schmidt w Sta
nisławowie, ulica Halicka J624

„B LaW A TEK - kalendarzyk dzm1
ski na rok 1891. Oprócz kalendarza
astronomicznego, poezyj, nowel i 
części informacyjnej, zawiera ob
szerną pracę napisaną przez panie 
Witalisę i Zofię pod tytułem^ -P<e- 
lęgnowamo kwiatów w pokojach i 
na balkonach. Egzemplarz broszu- 
rowany 40 ct. Elegancko oprawny 
w płótno angielskie z złoconerai 
wyciskami 65 ct Za przesłaniem 
przekazem kwoty 45 a względnie 
70 centów uskutecznia*się przesył
kę franco. Drukami? uar- W. Mo
nieckiego, Lwów, ulica Kopernik 
1, 7 i we wszystkich księgarniach,

Papier Braci Fiiałh owakich a Białej. Z drukarw nar. W. Maniackiego. —- ^v*ądB«a: Wzłenfcr Hodafc


